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Krakow, Czwartek 5 Lipc 


smażorjum Czerwonego Krzyżu 
w Zakopanem 
dawniej Zakład Dra Chramca 


otwarte dla kuracjuszy cywilnych przez cały 
rok. Pokoje z balkonami, centralne ogrzewanie, 


zalesiony park. Stała opieka lekarska. Roentgen, 
lampa kwarcowa, laboratorjum na miejscu. Wikt 
wykwintny. Ceny przystępne. Prospekty wysyła 


na żądanie Zarząd. 1541 


Żądajcie wszędzie 
oryginalnego kakao 


VAN HOUTEN 


z powyższą marką fabryczną. 


j 
Grabski—Linde 


(Korespondencja „N. Reformy“). 


1346 1 0 


Warszawa, 2 czerwca. 

Jeden z członków tycn licznych wycieczek 
zagranicznych, które tak często u siebie gości- 
my, a który nadto na własną rękę objechał 
Polskę, jak się wyraża, „wzdłuż i wszerz“, na 
moje pytanie tak 
swojej podróży: 

— Jesteście — mówił — krajem bogatym. 
Posiadacie wiele drogocennych produktów su- 
rowych, jak sól, naftę itp., podostatkiem macie 
drzewa, pola obsiane i uprawne. Przez okno 
wagonu widzę ludzi pracujących na gruntach i 
stada rasowego bydła. Liczne fabryki w pel- 
nym toku pracy, wszędzie dymi się z kominów. 
Jedna rzecz tylko — mówił z pewnem zakłopo- 
taniem — zastanawia mnie. Mimo wszelkich 
warunków i objawów rozwoju ekonomicznego, 
jesteście krajem o niesłychanie niskiej walucie. 
Jakiś błąd tkwić musi w waszej organizacji, 
czy taktyce politycznej... 

— Jesteśmy wprawdzie starem państwem — 
zauweżyłem nieśmiało — lecz odrodzenie nasze 
jest świeżej daty. Nie zdolaliśmy się jeszcze 
skonsolidować... 

— Daleki od wgiębiania się w wasze we- 
wnętrzne sprawy — odparł mój interlokutor — 
a zawsze wam bardzo życzliwy, zauważyć je- 
dnak muszę, że państwa, które z wojny bądź 
wyszły zdruzgotane, jak Austrja i Dułgarja, a 
nawet Węgry, daly sobie już rady z walutą i 
do pewnej stabilizacji ja doprowadziły, tylko 
Polska, kraj tak bogaty i wielki,śmający tak 
wspaniałe perspektywy, dotąd niestety tej 
sztuki nie dokazał. Przecież to was rujnuje — 
dodał z pewnym żalem. 

Rozmowa ta przypomniała mi się z powodu 
obecnego przesilenia na stanowisku ministra 
gkarbu. Zaledwo ochlonqliśmy z wrażenia po 
obaleniu gabinetu jen. Sikorskiego, co bez ogól- 
nego wstrząśnienia istniejącego stanu rzeczy 
się nie odbyło, narzucono nam znowu fakt dy- 
misji ministra na niesiychanie ważnem stanowi- 
sku zarządu skarbowego. Takie ewolucje nie 
mogą odbywać się bez naruszenia nerwu naj- 
żywotniejszych spraw państwa. 

Chcąc na razie stanąć na uboczu, zwróciłem 
się z prośbą o opinję do jednego z doświadczo- 


zreasumował wrażenia ze 


oświetlenie elektryczne, woda zimna i .gorąca 
na pokojach, oddzielne łazienki, leżalnia, wielki 


sejmowi czekać niej chcieli. 
Związek Ludowo-Narodowy, 


nych polityków polskich, nie biorącego wpraw- 
dzie udziału bezpośredniego w wypadkach o- 
statnich dni, lecz śledzącego i obserwującego 
bacznie ich przebieg. i 

— Jak się pan zapatruje — zapytałem — 
na proceder dymisji ministra Grabskiego, jej 
przyczyny i następstwa? a 

Otrzymałem odpowiedź, streszczającą się 
mniej więcej w następujacych wywodach: 

Gabinet Sikorskiego miał dwóch ludzi, któ- 
rzy autorytet władzy wysoko podnieśli: Sikor- 
skiego i Grabskiego. Brak tych dwóch ludzi 
w rządzie dzisiejszym, odczuwa społeczeństwo. 
Nie wystarczy, że nowy człowiek ma tensam 
zakres władzy, co poprzedni, trzeba w nią 
jeszcze włożyć zdolność osobistą i wiedzę. — 
Grabski nie miał przyjaciół politycznych. Wy- 
stąpił ze stronnictwa  demokratyczno-narodo- 
wego i nie przyłączył się do żadnej partji. Jako 
indywidualista polityczny znalazł się w odosob- 
nieniu. To było pierwszą wadą, którą mu wy- 
tykala dzisiejsza większość sejmowa. Odcho- 
dząc żali się też Grabski na to, że-między nim 
a resztą gabinetu nie było harmonji politycznej. 
Drugą jego wadą w oczach większości była da- 
leko posunięta jego samodzielność, jako mini- 
stra. Program swój przeprowadzał bezwzgiędnie 
i tak dalece nie oglądał się na innych, że się nie 
zawahał nawet zrobić w Sejmie uwagi, iż płace 
senatorów i posłów są zbyt wysokie. Po jego 
odejściu place te wzrosły o 28 proc. 

Ta uwaga nie zrobiła go popularnym u su- 
werenów sejmowych, zwłaszcza, że drożyzna 
warszawska istotnie wszystkim daje się okrop- 
nie we znaki, - 

Dzisiejsi wielmoże ze stronnictwa ludowego 
potrzebują plynnych funduszów na przeprowa- 
dzenie reformy rolnej. Utarło się zdanie, że na- 
leży pójść drogą, którą poszły najpierw Cze- 
chy, następnie Austrja — tj. zaciągnąć wydat- 
ną pożyczkę zagraniczną. Grabski odpowiedział 
na ten postulat, że musi najpierw mieć podatek 
majątkowy, nad którym komisja sejmowa do- 
piero pracuje — powtóre musi czekać, aż do 
skarbu państwa wpłyną dochody ze zreformo- 
wanych podatków: przemysłowego, gruntowe- 
go, majątkowego, nadto z opłat innych źródeł 
skarbowych. Dopiero, mając własną siłę finan- 
sową, zaapelować może do kredytu zagranicz- 
nego. Stać się to mogło, jego zdaniem, dopie- 
ro późną jesienią. Tak dlugo jednak wielmoże 


czerpiący Swą 
silę z banków, chce mieć dla śiebie nowy wielki 
bank emisyjny. Grabski godził się na założenie 
tego banku, ale również odkładał je do jesieni, 

Ktoś więc ustąpić musiał. Nie bylo wątpli- 
wości, że ofiarą padnie Grabski. I rzeczywiście 
padł człowiek, stojący twardo w obronie skar- 
bu, umysł finansowy twórczy i gruntowny czło- 
wiek z siłą charakteru. Obalili go ci, do któ- 
rych dawniej politycznie się zaliczał, a dzisiaj 
zalety jego podnoszą ci, którzy dawniej byli 
jego przeciwnikami politycznymi. Dla ostatnich 
z nich decydujące są motywy rzeczowe, które 
u dawnych przyjaciół p. Grabskiego schodzą 
na plan ostatni. — 

Wyłania się tedy pytanie, czy przecież nie le- 
piej się stało, że p. Grabski odszedł, pomimo 
wybitnych swoich kwalifikacyj osobistych? 
Przedowszystkiem nucieszyli się z jego obale- 
nia adherenci uwięzionych spekutantów wal- 


towych. Z tąsamą pewnością siebie wołali, że 
teraz pójdzie dolar w górą, z jaką przedtem 
wygrażal się p. Grnenbaum, że Polska straci 
Wilno i Lwów, jeśli nie uwzgłedni postulatów 
jego stronnictwa. 
które więcej korzystaiy z obrotów wałuto- 
wych, ukróconych przez Grabskiego, aniżeli z 
innych gałęzi swoich czynności. 

Prezydent Witos zarzucił Grabskiemu, że nie 
potralił powstrzymać katastrofy spadku marki 
polskiej, przez co wzmogla się niesłychanie 
drożyzna. P. Grabski nie bez racji podaje za po» 
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MARJA CZESKA-MĄCZYŃSKA. 


ani na Rezświcie 


- POWIEŚĆ, / 
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(Ciąg dalezy), ` 


Podniosła ku niemu oczy, trochę zdziwione. 

— Pan wierzy? 

A on, patrząc wdal, rzucił z siłą: 

— Wierzę... 

I w tej chwili zdziwilo go jej pytanie... jak 
niespodziewany zgrzyt fałszywego tonu w har- 
monji dźwiękow, 5 

— A peni.? ? 

— Nie zawsze.. 

Uśmiechnął się. 

— Wierzy pani w dobro, w piękno, w mi- 
łość i miłosierdzie, a więc, nie wiedząc o tem, 
wierzy pani w Boga. e 

Zimowe niebo mierzchło, rozżarzone osta- 
Enim blaskiem slońca. Babia Góra gasła w fio- 
letowych, żalobnych tonach, głębokim grana- 
tem zaznaczyly się nagle przełęcze i jary, szedł 
mrok, Ruszezyc stał zapatrzony i była w nim 
cisza wielka, modlitewna, zapomniał nawet 
przez mgnienie, iż u jego boku stała dziewczy- 
na, którą ukochał, której pragnął. druga mi- 
łość jego życia... 

Spojrzał ku niej oczyma. w których była je- 
szcze owa cisza błogosławiona i dojrzał w jej 
źremicach łzy, drżały u rzęs i spływały cicho 
po pobladłej nagle dziewczęcej twarzyczce, 
bezwiednie prawie ramieniem ją objął i przy- 
garnął. | 

= Magdo.» 


= 
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Nie miala sily, by odsunąć to ramię, jedynce- 
go może człowieka, który ją kochał... Jego ci- 
chy, dobry głos spływał na nią, jak ukojenie, 
nie rozumiała słów, nie starała się ich zrozu- 
mieć... Po "co? uii e 
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Jak sen minął wieczór wigilijny. 

— Do widzenia, panienko moja.. w lecie 
przyjadę, a jesienią zabiorę sobie moją panią... 
prawda? 

Pochylił się ku niej, w blasku księżyca wi- 
działa jego męską twarz tuż nad swoją. Na 
wzgórzu kościół gorzał blaskiem świateł i rzu- 
cał krwawe miraże na śnieg i dobiegał madosny 
dźwięk kolend. Ża chwiię sanki staną... ona 
wysiądzie... a 0n... 

Przymknęła oczy i po raz pierwszy w życiu 
jej dziewczęce usta spotkały w pocałunku usta 
mężczyzny, był to jednak pocałunek, w któ- 
tym nie brała udziału jej kobiecość, nie wzru- 
szył jej, nie rozpłomienił... 

Urwał się dźwięk dzwonków, sanki stanęły, 
Agnieszka, okutana w chustki, z latarką zsu- 
nęła się z kozła na śnieg, jak wielką czarna 
kula.. Magda wyskoczyła również i dreszcz 
zimna przejął ją nawskróś, zabrakło nagle cie- 
pła jego ramion i niedźwiedziego futra. 

Do widzenie w locie... 

Konie ruszyly į czarna sylwetka sań zniknę- 
ła w mrokach nocy. 

Magda wsunęła się do kościółka, uklękła 
prawie że bez udziału wol, oparia się ramie- 
niem o ławkę i słuchala pieśni, nie mogąc się 
zdobyć na własną myśl. 

Był to jak gdyby dalszy ciąg snu, barwnego 
snu, który się wije i staje i wije, zanim zdoła- 
my zdać sobie sprawę z tego, czem jest. 
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wód spadku marki polskiej katastrofe marki 
niemieckiej i oparta na, niej spekulacje gieldo- 
wą i twierdzi wręcz przeciwnie, że on właśnie 
spadek marki powstrzymał. Jakoż istotnie 
wskutek zarządzeń jego spadł kurs franka 
szwajcarskiego z 20.000 na 17.000. 

Największe jednak znaczenie posiadają po- 

mysły Grabskiego w kierunku stworzenia zło- 
tego polskiego. Inwencję przyznać tutaj należy 
ministrowi Jastrzębskiemu, którego pożyczka 
złota była niepospolitym pomysłem finanso- 
wym. P. Grabski ujął jednak rzecz radykal- 
niej. Szedł najkrótszą drogą do stworzenia zlo- 
tego polskiego najpierw jako wartości oblicze- 
niowej dla wplaty podatków, powtóre jako mia- 
ry wartości pieniądza dla  diugoterminowego ; 
kredytu. Pierwszą rzecz przeprowadził w cało- 
ści, druga sprawa została w przeddzień jego 
odejścia zasadniczo ustalona. Oto ną zebraniu 
reprezentantów towarzystw kredytowych, po 
zaciętej walee, oświadczono się za emitowaniem 
listów zastawnych w złotych polskich oblicze- 
niowych. Wszystko to było tylko wstępem do 
wprowadzenia monety złotej. 
'- Co za przewrót nastąpi z jej węrowadzeniem 
w życie, dowodem tego dzisiejsza drożyzna, 
spowodowana niewątpliwie zarządzeniami p.; 
Grabskiego, torującemi drogę do wprowadze- 
nia w Polsce złotej waluty. Złoty połski pocią-, 
gnie bowiem za sobą destrukcję marki polskiej. , 
Chodzi o to, ażeby ta nieunikniona śmierć mar- | 
ki nie nastąpila gwałtownie. 

— A jak się pan — zapytałem — wobec tego 
zapatruje na zadania następcy p. Grabskiego, | 
ministra Lindego?  "' 

Otrzymałem odpowiedź następującą: 

Wszystko, czego od nowego ministra oczc- | 
kuiemy, jest to właśnie wprowadzenie powol-, 
niejszego tempa w wycofaniu marki polskiej. 
Nie da się więc zaprzeczyć, że ogół sympaty- 
zować będzie z akcją, zmierzającą do odwle-. 
czenia relormy walutowej i mającą za dewizę. 
ustalenie przedewszystkiem wartości marki pol- 
skiej. 

Te nadzieje sprawiają, że ogół przychylnie 
przyjął nominację p. Lihdego, który dał się ko- 
izystnie poznać na stanowisku kierownika Po- 
cztowej Kasy Oszczędności. Podnoszą się je- 
nak obawy. czy nowy minister skarbu będzie 
nim rzeczywiście, czy mie będzie nim w. prakty- 
ce p. Witos, wspierany przez min. Giąbińskie- 
go, — jednem słowem, czy interesy skarbu 


nie będą podporządkowane względom polityki 
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ANGIELSKIE URZĘDOWE WYJAŚNIENIA. 

Wiedeń, 3 lipca (PAT). „N. Fr. Presse“ do- 
nosi z Londynu: Angielski urząd zagraniczny 
zakomunikował prasie, że ambasador francuski 
w ciągu dnia wczorajszego przybył do minister- 
stwa spraw zagranicznych, że jednakże jego 
wizyta dotyczyła wyłącznie rokowań pokojo- 
wych w Lozannie. Wobec tego, że lord Curzon 
dopiero dziś powraca do Londynu, ambasador 
francuski przed jutrem nie będzie miał sposob- 
ności zakomunikować odpowiedzi francuskiej 
na kwestjonarjnsz angielski. W angielskich ko- 
łach rządowych oświadczają, Że doniesienia 
uiedzieluej prasy craz poniedziałzowej poraa- 
nej o konkretnych zamiarach Anglii na wypa- 
dek, gdyby odpow 
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francuska nie wypadła 
zadowalająco, są przedwczesneimi kombinacja- 


Ucieszyly się także banki, |jmi. Gabinet angielski nie mial dotychczas spo- 


sobności rozważenia wchodzących w rachubę 
ewentualności politycznych na wypadek nie- 
zadowalającej odpowiedzi Francji. Twierdzenie 
„Observera“, jakoby ostatnia rozmowa między 
angielskim ambasadorem w Paryżu a Poinca- 
rem odbyla się w formie nieuprzejmej, są wys- | 
sane z palca. Lord Creve doniósł w swem śpi 


Fala głosów radosnych, nieuczonych, zale- 
wała, kościół, zdawalo się, iż swoją żywiołową 
potęgą rozwali niskie sklepienie i wybuchnie, 
jak pożar ku ciemnemu, gwiaździstemu niebu. 


„Bóg się rodzi...“ 


Magda drżała... coś w niej budziło się nagłe | 
do pełnej Świadomości w tęczy tych świateł, 


w Jozradowaniu tych pieśni i krwawiło bolem. raz mój obraz, którego fotografję 
r) a drugiemu dała swoje|a którego oryginał przywiozę Ci, 


dnego kochała, 
usta i iść z nim ma przez życie całe... 


Bo przyszedł, gdy dusza jej łaknęła serca... bie zawdzięcza, że pows 
Bo przyszedł w godzinie tęsknoty i samotno- | dla Ciebie. 


ści tak wielkiej, iż przechodziła jej sily... 


Bo przyszedł on, człowiek żyjący, w chwili, |py, gdzie Cattaloni gra. Chory był, poszedłem i 
gdy stanęły jej zjawy ludzi, dawno umarłych. do nicgo i przeżyłem bajeczny wieczór, jak ten |te pomyśl o nmie, 


A oto przed nią nagle otwiera się nowe ży- 
cie, w które pójdzie z tym dreszczem leku, z ia- 
kim się idzie na śmierć. 

* 
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— Poczta, panienko... 

Poczta... 

Magda obojętnie wzięła ją z rąk Agnieszki, 
kartka z drogi od Pawła, wrzucona na pierw- 
szym postoju, kilka słów, skreślonych energi- 
cznem, niczbyt wyrażnem pismem... obce pie- 
nia... bez echa... I nagle serce Magdy zamario 
na mgnienie, a przed oczyma zaczęły wirować 
krwawe kręgi, duży, biały: list... list od Iwona... 

List, którego czekała miesięcy tyle... ten list, 
do niej! Dlaczego nie wezoraj...? 

Dlaczego ?... 


Droga Pani na Rozświcie! 
Ttukłem się po kresach, kilka miesięcy spę- 
dziłem u stryja, włóczyłem się po lasach, szki- 
cowałem psy i konie, wróciłem wreszcie do Mo- 
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Ceny ogłoszeń 


wiersz milimetrowy: 

| Zwykłe ...... 500 mkp. 

Nekrologi .... „ 1.000 

| Nadesłane. .... 1.500 

Eo kronice .., .a/200 0, 

Nupierwszejstronie 2.500 „ 

1 Drotne od słowa. 250 , 

i (rajmniej 10szów) F 
Układ tabelaryczny50 % drożej., 
Zamiejscowe ... 50*/, 
Załączniki wedle umowy. 

Nr czeku P. K. 
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partyjnej. Uspokoić te cbawy, będzie zadaniem |kamięze źródła francuskiego, jakoby rząd an- 
ministra Lindego. Ale zanim to się stanie, nie |gielski postanowił wymusić na Francji natych- 
dziwnego, że odzywają się głosy: szkoda Grab- |miastowe uregulowanie sprawy odszkodowań. 
skiego. Ze źródeł kompeteninych zapewnia Reuter, że 

Na tem kończą się udzielone mi informacje. | byłoby przedwczesnem mówić o oschnych kro- 
Od siebie dodaję, że jako następców Grabskie- |kach rządu angielskiego wobec Niemiec. E 


go wymieniano w pierwszej chwili posła Mi- h 3 
chalskiego i senatora Szarskiego. Obydwaj na- a e r> + 


leżą do stronnictwa Dubanowieza, które przy a e. 
tworzeniu gabinetu p. Witosa oświadczyło, że| Paryż, 5 lipca. (AW). Do głośnej polemiki 
będzie wprawdzie nowy gabinet popierało, ale angielskicgo „Observera“ i oficjalnego fran- 
swoich członków do gabinetu nie wyznaczy. |suskiego „Tempsa* przybył jeszcze głos wy- 
Gdy z tego powodu kandydatury te upadły, | dania paryskiego «Daily Mail“. Dziennik po- 
powstała myśl powierzenia teki ministra skar- | twierdza naogół informacje „Observera“ o sa- 
bu p. Kucharskiemu, obecnemu ministrowi prze- |miodziełnej akcji rządu angielskiego w kw 
mysłu i handlu. Na naradzie, która się odbyła | Zagłębia Ruhry. Na dowód tego przytacza s 
w niedzielę pop. o godz. 4, ustalona została |mo fakt, że Baldwin od samego początku swo- 
kandydatura p. Lindego. r. t. |jego urzędowania jest zdecydowany sprowadzić! 
z zaduwalniający zwrot w konflikcie niemieckim, 
Nowy minister skarbu, p. Hubert Linde, urodził |bądź to w porozumieniu ze sprzymierzeńcami, 
się w roku 1867 w Śniatynie, wykształcenie śred. |bądź to wystąpić samodzielnie. Rząd angiełski 
nie otrzymał w Stanisławowie. Studja uniwersy- |twierdzi, że Anglja jest najwięcej poszkodo- 
teckie odbywał na wydziale prawnym uniwersy-|wavą skutkiem takiego rozwoju problemu re- 
tetu lwowskiego, który ukończył w roku 1892. — |paracyjnego, gdyż zaspokojenia swoich pre- 
Wstąpił potem do służby państwowej w charakte |tensyj nie. może oczekiwać przed przywróce- 
rze urzędnika ministerstwa poczt į tolegrafów,|niem normalnych stosunków handlowych w 
zajmując jędno ze znaczniejszych stanowisk. Wró- | Eurepie. W tych więc warunkach nie jest wy-. 
ciwszy do kraju, zajmował przez czas dłuższy sta- | kluczonem, że Anglja zdecyduje się ująć ini- 
nowisko naczelnika poczty w Tarnowie, zajmując | cjatywę w swoje ręce. tak, jak to donosił „Ob= 
się równocześnie organizacją T, S. L., do którego !server". Zdaniem „Daily Maiły, inicjatywa po- 
zarządu czas dluższy należał. legać będzie na wydaniu oficjalnej deklaracji, 
Po ustąpieniu zaborców w roku 1048, p. Huber |w której Anglja przedstawi swoje poglądy na 
Linde przedstawił Komisji Likwidacyjnej w Kra- 
kowie gotowy, szczegółowo opracowany projekt 


niemieckiego. Da to sposobność tak Francji, 
organizacji Pocztowej Kasy Oszczędności. Na po-|jak i innym sprzymierzonym do wypowiedze- 
czątku roku 1919 powołano p. Lindego na mini- |nia się. Gdyby jednakże premjerowi angielskie- 
stra poczt i telegrafów w gabinecie Paderewskie |mu nie udało się przekonać Francja o konic- 
go. Na tem stanowisku rozwinął intensywną dzia- |czności ustępstwa w kwestji Zagłębia, wów- 
łalność w kierunku rozszerzenia sieci urzędów |czas przystąpiłaby Anglja do zawarcia ©ddziei 

i telegraficznych, oraz w wielu dzie-|nego układu z Niemcami. Celem jego byłoby 


pocztowych i 
dzinach dał podstawy organizacyjne obecnemu sy- j zapewnienie Anglji spłat dla pokrycia procen- 
tów od długów angielskich w Ameryce. 


stemowi, komunikacji pocztowo-telegraficznej, Zor- 

ganizował też w. myśl opracowanych już poprze- BE INTE 

dnio planów Pocztową Kasę Oszczędności, która POGRÓŻKI PISM ANGIELSKICH., pi 
Leafield, 3 lipca (PAT). „Sunday Times“ 


dnia 31 marca 1919 roku rozpoczęła swoją poży- p A m i 
stwierdza, że niezależnie *od-szowinistycznej 


teczną działalność, i s Jeż orz 
Po ustąpieniu ze stanowiska ministrów wraz z, polityki Poincarego-1 jego ministrów, rząd fran- 
dymisją calego gabineiu, p. H. Linde został pre- |cuski powinien zdać sobie sprawę, że kwestja 
zesem komitetu dyrekcyjnego P. K. O. i poświę: |reparacyj powinna być bezwzględnie rozwiąza- 
na w niediugiej przyszłości. Co się tyczy Nic- 


cił sią calkowicie tej instytucji, którą też zawdzię- 4 pra 
cza mu swój dzisiejszy rozwój, jako poważna, pań: | MIEC, to one również są przekonane o tym sta- 
nie rzeczy. 


stwowa instytucja finansowa. 
C= EEE WYCZEKUJĄCE STANOW;SKO PRASY 
ANGIELSKIEJ. 


sr === 


stosunków francusko-angielskich, czego dowo- 
dem jest polemika oficjalnego „Tempsa” i dzien 
nika angielskiego „Observera“, jest przedmio- 
tem bliższej uwagi pism angielskich. Naogół 
jednak w prasie londyńskiej daje się zauważyć 
wyczekiwanie dalszego rozwoju wypadków. 
Times” omawiając tę nową fazę stosunków 
między Paryżem a Londynem, stwierdza, ż0 
jest ona próbą ogniową przyjaźni obu mo- 
carstw, jednakże powstrzymuje SIę od wypo- 
wiadania jakiejkolwiek prognozy. 


ODPOWIEDŹ FRANCUSKA. 
Londyn, 3; lipca (PAT). „Evening Post* dv- 
nosi, że urząd spraw zagranicznych otrzymał 
cfiejalne doniesienie, że odpowiedź francuska 
na kwestionariusz angielski w sprawie Ruhry 
znajduje się w drodze z Paryża do Londynu. _ 


GLOSY PRASY FRANCUSKIEJ. 


Paryż, 3 lipca (AW). Dość ostry „artykuł 
„Opseryera* robi tu wrażenie, jakoby Anglja 
zamierzała rozpocząć nadzwyczajną akcję. = 


„Liberte“ twierdzi, że Anglja zamierza Wy- 


cranca MARSA 


wozdaniu o tej rozmowie, iż miała ona bardzo 
przyjazny charakter. Dzienniki wieczorne lon- 
dńyskie donoszą, że w tym tygodniu musi za- 
paść decyzja co do tego, czy między Francją 
a Anglją może nastąpić porozumienie w kwe- 
stji reparacvjnej. Francuska ambasada rozesla- 
la komunikat do prasy, podany już przez Biu- | 
ro Reutera, w którym powiedziane jest, że rząd 
francuski nie ma zamiaru dawać odpowiedzi 
gstatecznej È niezmiennej, lecz przeciwnie ży- 
czy sobie prowadzenia dalszych rokowań w du- 
chu przyjaznym. 


ZDANIE ANGIELSKICH SFER MIARO- 
DAJNYCH. 

Leafieldi, 3 lipca. (PAT). Zdamiem sfer mia- 
rodajnych, odpowiedź Francji na ostatnią no- 
tę Angliji, jaka nadejść ma w tych dniach, i o- 
statnie narady między lordem Ćrevem a Poin- 
carem, prowadzone w tonie bardzo pzzyja- ; : vi. Da- 
zny:n, dają nadzieję, że da się uzgodnić punkt | wrzeć Pomęsyi-_PLETĘ pa rząd francuski. Ob. 
widzenia francuski z punktem widzenia rządu lej idzie „Gaulois“, który odpowiadając 
angielskiego. serverowi ‘, ZapeWnIA, że Francja nie da się dż 

Berlin, 3 lipca (PAT). Reuter donosi, że an- jpełuie zasiraszyc. „ Jeżeli apa OPAŁ 
gielskie kola urzędowe zaskoczene są pogłos- |twierdził, jakoby cierpliwość Anglji wyczerpa- 


kiczu z kałużą krwi i z 


swoim 
martwą, do wielkiego bialego grzyba podobną 


nachjnm i zastałcm list Pani na Rozświcie, ta-|na ostatnim 
ki mily, dobry, który mi wyczarował przed 
oczyma willę wśród gór, sosny słońcem roz-|ręką, to tworzy pu 
grzane i róże w kwiecie. I uśmiechnęła mi się|co takiemu talent, 
z listu dziewczęca twarzyczka w aureoli war- | jak ja. 
koczy złotych. Dziękuję. Zupełnie miałem wra-| 1 tak, 
żenie, że słońce zaświeciło mi w duszę. właściwie nigdy Si chod: pa r 
Wiesz, Rozświto w salonie paryskim*wisi te- | rodziców, a u SUyja był to wieczór pa w a 
Ci posyłam, | brnęlo się przez śniegi za Zającom W trop. Ka- 
gdy do wili|zdy chwali Boga, jak może. 
Rozówity przyjadę w lecie. Twój jest, bo To-| A więe w lecie przyjadę na 
tał. To moja gwiazdka | cztery tygodnie zapomnienia 
chlopak, co o jutrze nie myśli. 
Miss wybiera się również. $ 
Jeżeli będziesz w ten wieczór sama, Magdo, 
że nie mam ojczyzny, ni do- 
„Dóg z tobą, Iwo- 


ękno. Brzydotę tworzy! I po 
a ma go równie dobry, 


jnż niedaleko Boże Narodzenie. U nas 


«rypoczynek, na. 
i będę żył. jek 


Po przyjeździe poszedlem: najpierw do knaj- 


starzec gra! I pomyśleć, że on nigdy nie miał|mu i nikogo, coby mi maoe 
uznania, że zejdzie ze świata biedny, niedoce- |nie"... z . 
niony, że jego wielki talent nie przemówił do| Do listu doląęzona była EEN» 
ludzi i nie porwał ich. Czasem ma się wraże- |ostatniego obrazu Iwona. Wśród gaju, i» P> 
nie, że na Świat przychodzą ludzie, obarczeni | nego wichurą, gaju, którego pokręcone pa" 
jakiemś przekleństwem, nie się im nie wiedzie |szaleją „dzie biała postać niewieścia o ryza 


i ten stary, jest z nich. Gra za kolację i.kufel|Magdy. cicha, skupiona, czysta, a kędy przej-. 


j š ; A 1 ae : ją w modlitewnym bezru- 
iwa, a mógłby... być czemś, w rodzaju kapła-|dzie. dusze zastygają W m Fm 4% 
p -l a > by y ? øj JA p śladem, budzi się v 


na, co wielką mszę tonów odprawia dla ludz-|chu, a kwiaty kwitną jej 5 
kich dusz. Chodzę do niego, gdy dorwę wolną |pustee życie... | 
chwilę, siadam w brudnej izdebce, przy równie| A pod fotografją tytuł obrazu: 
brudnem oknie i usiłuję nie widzieć butelki | biety”. : 
wódki, co stoi przy łóżku i czasem pęcznieje| Oczy Magdy wezbrały łzami... | | kaś 
tak potwornie, że topi się w niej mój kaplan| A za cknem kładli się olbrzymiemi płatami 
tonów j jego muzyka i słucham... A wtedy pa-|bialy, puszysty śnieg... 
łacem z baśni stają się brudne ściany, a okien-| Więdły w wazonie 
ko nagle robi się wielkie, czyste i widać przez |czyca... 
nie wszechświat. € 
Twoja miss dalej smaruje swoje drewniane - 
arcydzieła, Eryk Wart nie może wyjść z koni 
i posiekanych na kawałki ludzkich ciał.. į zda- 
je mu się, że, gdy, maluje. takię trupisko,_ia>* 


„„Dusza ko- 


purpurowe róże Rusz: 
J 


CORE 4 


. e 


P mi ERĄ — -> 


©. 140.956. | 


możliwość korzystnego rozwiązania problemu. 


Londyn, 3 lipeą (AW). Pewne zaostrzenie się ** 


igdy się go nie obchodziło za życia — 


= 


kta 


r 


pa. 0 


Nr. 128. 


się, to również można to samo powiedzieć i 
*rancji. Tego zaś rodzaju wystąpienia są na- 
pewne niekorzystne dla prób ukończenia roko- 
wań. 


-- Mamitestacja polska we Włoszech 


„Kurjer Polski* zamieszcza ko- 

respondencję ze Stezzano we Wio. 
rzech pióra p. Karoliny Bielańskiej 
z datą 11 czerwca. Z koresponden: 
zji tej przytaczamy następujące 
p szczegóły: 
' Dziś odbyło się odsłonięcie pamiątkowej tablicy 
na domu. należącym niegdyś do Ludwika Caroli'e- 
go, adjutanta Nulla, który 60 lat temu poszedł do 
Polski — aby nie wrócić. Świetny szwoleżer, wiel 
ki sportsmen, pan ogromnej fortuny, ulubieniec 
salonów, skończył życie, jak nędzarz, w katordze 
sybirskiej, gdzie, po wzięciu go do niewoli w ma- 
ju 1863 roku, dwa lata jeszcze się przemęczył, Pa- 
łac w Stezzano, najpiękniejsza z jego licznych po 
siadłości, przeszedł w ręce zaprzyjaźnionej rodzi- 
ny pp. Zamenich, którzy wspomnienie nieszezęs 
nego właściciela i pamiątki po nim, otoczyli czcią 
i dziś dali jej wyraz. Na frontonie pałacu, zbudo 
wanego około roku 1880 w stylu neoklasycznym, 
wmurowano tablicę, dzieło rzeźbiarza z Bergamo, 
p. Arvogardi, który w ten drobny utwór włożył 
wiele sentymentu. 

U góry tablicy maska kobieca o wyrazie dum- 
nym i bolesnym, w okolu łańcuch zerwany — to 
w myśli artysty Polonia „tna eroina“, która zer: 
wałą swoje pęta. Napis brzmi: 

— 


) W tym domu 
* wzniesionym przez jego rodziców 
y zył 
LUIGI CAROLI 
bohater wyprawy polskiej 
ofiara ) 
swojej miłości swobody > 
narodów uciemiężonych * 
w 66-tą rocznicę wyprawy 
1923. 


Da „r k ę a 
* Po bokach tablicy sztandary włoskie i polskie. 
U dołu wieńce: wspaniały wieniec od konsulatu 
polskiego w Medjolanie. 

W dzień uroczystości obszerny dziedziniec za- 
pełnił się tłumem gości, konne warty stanęły przed 
sztachetami, reprezentanci wojska, władz cywil- 
nych, związki faszystowskie, młodzież szkolna, or- 
kiestry, tłum barwny, wśród którego jednak wy- 
bijała się jaskrawą plamą czerwona koszula stare- 
go białowłosggo Garybaldczyka. |. 

Z Medjolanu przybyłi: konsul polski p. Zdzisław 
Marski i p. Aleksander Kołtoński z żoną. 

O godzinie pół do 5, po przemowie syndyka 
miejskiego, który skreślił sylwetkę Caroli'ego, 
muzyka zagrała fanfarę i z tablicy spadła zasłoma. 

P. Kołkoński podniósł następnie projekt Żerom 
skiego złożenia prochów Nulla w panteonie pol- 
akim, mówiąc, że miejsce obok wodza należałoby 
się temu, który był mu adjutantem i przyjacielem 
i wyprawy polskiej głównym promotorem — ala 
te biedne kości próchnieją gdzieś w zamarzłej sy: 
birskiej ziemi i tylko pamięć i uczczenie nazwiska 
należy się zmarłemu, 

Na słowa polskich gości odpowiedział wspania- 
ią_IOprostu mową minister wojny, ekse. Bonardi. 
który w przepięknej mowie podniósł ideologję pa- 
trjotyczną Polski i Włoch. Okrzyk tłumu: „Evviva 
Polonia!“ był naprawdę żywiołowy. 

Nastąpiła defilada przed sztandarami i tablicą 
i pochód udał się na cmentarz, gdzie uczczono pa- 
mięć poległych w wojnie światowej patrjotycz 
nym obchodem, 


u p 


_ 


C Mad jeziorem Bodeńskie 


; Schachen, w czerwcu. 

Zmaltretowany w ozasie wojennym i po wojnie 
osobnik, przykuty do warszlatu przez szereg lat, 
gwałtowną uczuwa potrzebę wydobycia się raz 
przecież z kieratu. Nie mogąc atoli dawnym zwy: 
czajem wyjechać za granicę, jedzie na kresy. Wy- 
jazd za granicę, z Austrji przynajmniej, to formal- 
ne martyrjum. Paszport, visum, wizyty po urzę- 
dach, ci zdonerwowani i z tego może powodu, nie 
zawsze uprzejmi urzędnicy, to wystawywanie w 
ogonkąch przed urzędem paszportowym — kto te- 
go nie zakosztował, nie zna ofiar, jakiemi się dziś 
okupuje wyjazd za granicę. Nie mające dość siły 
woli, by na takie narazić się próby, jedzie się z 
Wiednia na kresy. Bregencja jest najdalej na za- 
chód wysuniętą miejscowością nowej Austrji. Po- 
łożenia jej w sąsiedztwie Szwajcarji i kilku in- 
nych państw, nad brzegami wspaniałego „morza 
szwabskiego”, nęci bardziej, aniżeli którakolwiek 
inna z miejseowości na kresach Austrji. Pobyt 
w Brogencji i z innego jeszcze powudu jest nęcą 
cym. Władze miejscowe z dość wielkim liberali- 
zmem udzielają letnikom przepustek i czasowych 
pozwoleń do przejażdźek okrętami. 

Skorzystałem z tej uprzejmości i odwiedziłem 
miejscowość Schachen nad jeziorem Bodeńskiem, 
Rajpiękniejszy punkt nad brzegami szwabskiego 
morza, Miejscowość znana była tylko amatorom 
spokojnego pobytu, zdala od zgiełku wielkich u- 
zurowisk. W Schachen nie było zbytku, nie grano 
w karty, nie tańczono, panie nie przebierały się 
co wilka godzin, nie nosiły brylantów, nie flirto- 
wały i nie zawracały pięknych oczu. Natomiast 
hotel był wygodny, usługa uważająca, a co naj- 
ważniejsze: wybornego jadła w bród, piwo ba- 
warskie, jak oliwa, a taniość wręcz śmieszna. Sło- 
wem, dla ludzi przepracowanych i eludopachoi- 
ków, istny raj, Cóż dziwnego, że, siedząc w Bre- 
gencji, zaledwie dwadzieścia minut okrętem od 
owego, utraconego raju, postanowiłem poprosić 
pięknie „zwierzchność* © pozwolenie przejazdu 
do Schachen. 

Į jakież było spotkanie po latach kilkunastu! 
Nad jeziorem wznosił się olbrzymi pięciopiętrowy 
gmach hotelowy z balkonami, na lewo i prawo 
mniejsze depencsy. Na mostku w przystani nie 
czekał już, znany wszystkim dawnym gościom, 
jowjalny „Franz“, dobroduszny Bawarczyk z đu- 
żym, szumiastym wąsem, lecz jakiś wygalonowany 
portjer z urzędową miną. A goście? Znikła dawna 
kolonijka ludzi bezpretensjonalnych, natomiast wi- 
dać mnóstwo postaci, wystrojonych w dziwacz- 
nych sportowych frakach „derniére cri“, Panie, 
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wa przenikliwej woni perfumami  Parwenjuszów 
czuć na dwadzieścia kroków, szyberstwo poznasz 
odrazu, paskarza nie ukryje cetnar szminki, ani 
najchytrzejszy fryzjer. +4 

To nowa publiczność, Idziesz dalej, spodziewa- 
jąc się, że nowy hotel dawne zachował tradycje, 
bo w dawnych pozostał rękach. Tu rozczarowania 
doszło do zenitu. Stary właściciel do nowych przy- 
stosować się musiał zwyczajów kupieckich. „Mu- 
siał“, jak, nie bez pewnej goryczy, sam mi sią 


przyznał, Ten hotel w Schachen, ci nowi guście, te. 


nowe formy prowadzenia, ten portjer, ta służba, 
ten lift.boy, te tańce i ten zbytek w tak maluf- 
kiem uzdrowisku, to wielce znamienne „signum 
temporis*. Jeden dzień pobytu w tem ongi uro- 
czem ustroniu wiejskiem, cały tom nasuwa reflek- 
syj, Ponicważ smutne są i niewesołe, budzą na- 
dzieje — tłumię je w sobie i nie dzielę się niemi 
z łaskawym czytelnikiem... 

Właśnie dziś kurs marki niemieckiej spadł ka- 
tastrofalaie. Na tablicy w hali hotelowej widnieje 
afisz, że cena pokoju z wiktem podwyższona z0- 
stała dziennie o... trzydzieści tysięcy marek! Naj. 
bezczelniejszy paskarz stracił minę. Bawił mnio 
ten widok, zwłaszcza, że mnie chudopachołka c3- 
ła ta konjunktura wcale nie obchodziła. Najbliż- 
szym statkiem wróciłem do Bregencji. 

. ©. Obogi. 


Listy z krajn 
` Koer. wł. >N. Reformve). 
Nowy Sącz, 1 lipca. 
(Matura w II seminarjum żeńskiem. — Wzrastanie 
drożyzny. — Strajk kolejowy. — Kronika towa- 
rzyska. — Ze sportu footballowego). 

W dniach od 20 do 23 czerwca odbył się w tu- 
tejszem seminarjum żeńskiem egzamin dojrzałości 
pod przewodnictwem radcy szkolnego Prokopa. — 
Świadectwo dojrzałości otrzymały absolwentki: 
Bugnianka Eugenja, Dobrzańska Zuzanna, Dąbrow 
ska Marja, Chruścielówna Janina, Gniadkówna 
Janina, Germandówna Stefanja, Janowska Jadwiga 
(cel.), Hołystówna Joanna, Kawczakówna Natalja, 
Karszniewiczówna Helena, Kodrębska Helena (cel.) 
Księżykówna Michalina, Lizoniówna Michalina, 
Piwońska Otylja, Puchajdzianka Katarzyna, Rzą- 
sówna Marja, Rzęsikowska Jadwiga, Szewczykó- 
wna Eugenja, Trybowska Zofja, Tustanowska 
Wanda (cel.). 

W związku z wahaniami walutowemi na giełdzie 
ispadkiem waluty markowej zaznaczył się w 0- 
statnich dniach dalszy wzrost cen środków apro- 
wizacyjnych. I tak ceny poszczególnych artyku- 
łów jak chłcba, bułek, jaj, nabiału, mięsa, cukru 
itp. codziennych środków żywności wzrosły o 20 
do 60, a nawet do 8U procent. Notowane na targu 
tutejszym ceny nieznacznie różnią się od cen tar- 
gowych w Krakowie, niektóre za$ wyższe są od 
cen krakowskich. Tymczasem dochody rodzin, 
zwłaszcza urzędniczych, nie przekraczają zbytnio 
kwoty 134 miljona, wskutek czego trudności apro- 
wizacyjne, nie mówiąc o innych wydatkach, są 
wielkie. : i - zj 

Strajk kolejowy wszedł w stadjum o tyle nowe, 
że odbywają się nowe przyjęcia robotników. Ruch 
kolejowy jest normalny. 

W sobotę 30 czerwca br. w tut, kościele parą- 
fjalnym proboszcz ks. Kuc pobłogosławił związek 
malżeński p. Ludmiły Wolłówny, córki urzędnika 
kolejowego z p. Rudolfem Dworzakiem, właścicie- 
lem instytutu dentystycznego, byłym legjonistą w 
I brygadzie Piłsudskiego w czasie wojny świato- 
wej. 

Dziś odbyły się zawody footballowe między K. 
S. „Podgórze“ z Krakowa a K. 8. „Sandecją”. Wy- 
nik 3:1 na korzyść pierwszej, „Sandecja* mimo to 
grała z wiełką rutyną. 
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Kraków, 4 lipca. 

Z KOMISJI APROWIZACYJNEJ I CEKNIKO- 
WEJ. Komisja aprowizacyjna Rady miejskiej roz- 
patrywała wczoraj memorjał, wniesiony przez ce- 
chy rzeżników i masarzy, oraz piekarzy, w sprawie 
zniesienia cen maksymalnych na mięso, wyroby 
masarskie, oraz chleb i pieczywo. Przeciw znie- 
sieniu tych cen — ze względu na obecne krytycz- 
ne położenie ludności — przemawiali radcy dr 
Miller i Kluczka, Na wniosek radcy dra Bajdy 
uchwaliła komisja odroczyć zniesienie cen maksy- 
malnych, równocześnie jednak zezwolić na wywóz 
poza Kraków mięsa i wyrobów masarskich, z wy- 
jątkiem tłuszczu. Na wniosek r. Kluczki uchwalo- 
no zwrócić się do rządu z prośbą o wydatną po- 
moc dla ludności miasta. 

Następnie komisja przyjęła sprawozdanie zasła- 
dów aprowizacyjnych za rok 1922, przyczem na 
wniosek r. Kluczki uchwalono wezwać prezydjum 
miasta do bezzwłocznego wyrównania zaległych 
kwot zakładom aprowizacyjnym (między innemi 
kwoza 600 miljonów za węgiel dla szkół). 

W komisji cennikowcj uchwalono podwyższyć 
ceny chleba na 3900 mk. za 1 kg, bułki zwykłe 
na 460 mk., wiedeńskie na 320 mk., przyczem w 
cenach tych uwzglęńdmione już jest 10% podwyż. 
ki płac robotników pickarskich. 

ZGON RADCY MIEJSKIEGO. Wczoraj umarł w 
Krakowie w 66 r. ż. długoletni członek Rady miej- 
skiejj dr Wacław Damski. Z zawodu lekarz, 
zajmował w organizacjach lekarskich poważne 
stanowiska: był prezesem krak. Tow, lekarskiego, 
prezesem malopolskicgo Związku lekarzy i wice- 
prezesem Izby lek. zach. Malopolski. W czasie 
ogólnego podniecenia, wywołanego pokojem brze- 
skim w czasie ostatniej wojny, stanął w szeregach 
Straży Obywatelskiej i mimo swojego wieku przy- 
świecał budującym przykładem. Po obaleniu rzą- 
dów zaborezych, ofiarował armji polskiej swoje u- 
sługi i pełnił obowiązki lekarskie, jako podpułko- 
wnik W. P. : 

Uczynny i gorliwy w spełnianiu zarówno obo- 
wiązków zawodowych, jak obywatelskich, ceniony 
był dia wysokich zalet swojego charakteru. Zgon 
śp. dr W. Damskiego wywołał żal powszechny, 

Pogrzeb na cmentarzu rakowickim odbędzie się 
we czwartek 5 bm. o godz. 532 po poł. 

STOSUNKI NA DWORCU KOLEJOWYM. Sto- 
sunki na dworcu krakowskim nigdy nie należały 
do wzorowych, obecnie zaś — mimo wybudowania 
„dworca zachodniego“ — w sezonie wakacyjnym 
stały się wręcz nieznośne. Z uwagi na to, że przez 
Kraków przechodzi mnóstwo pociągów „kąpielo- 


jak na bal poubierane, ó wylryzowane, a prawdo-iwych* z Warszawy, Poznańskiego į Górnego Ślą- 
mowne słoneczko „zdradzało u niejednej sztuczną*ska, ruch podróżnych w obrębie dworca stanow- 
tylko świeżość policzków. A cóż dopiero tualety! | czo rozsadza normy, dla jakich był on zbudowany. 


Dawniej w Ostendzie na deptaku nie widywał 
kosztowniejszych. O wytworności, co prawda 
śladu. Bo jakżeż, z łóża to wyłazi i już się ubiera 


em |Stąd też hala wostibulu, korytarze i poczekalnie 
, ani; 
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NOWA REFORMA 


ro ma mówić nieszczęsny podróżny, dostawszy się, 
niby w jakiś piekielny młyn — w zbity gąszcz 
zdenerwowanych i spieszących się ludzi, w tłok 
kufrów, koszów i wszelkiego typu į rozmiarów ba- 
gaży. Przy dobrych chęciach i pewnej sprężysto- 
ści ze strony władz kolejowych możnaby cyrkula- 
cję podróżnych w obrębie dworca wyprowadzić zZ 
obecnego chaosu i nadać jej odpowiednie dla cało- 
ści ruchu kierunki. Przedewszystkiem zaś organa 
kolejowe, a także policyjne winnyby roztoczyć ba- 
czną kontrolę nad licznymi osobnikami œ typie 
wybitnie włóczęgpowskim, żerującymi dotychczas 
bezkarnie po wszystkich zakamarkach dworca, w 
poszukiwaniu „dobrej okazji“. Można z całą pew- 
nością twierdzić, że znaczny procent osób, prze- 
bywających w czasie największego ruchu na dwor- 
cu, nie znajduje się tam w jakichś konkretnych ce- 
lach podróży, czy zasiągnięcia informacji, uważa- 
jac jedynie dworzec za zbiorowisko ludzi, wskutek 
specyficznej psychozy pasażerskiej bardzo podat- 
nych do „operacji“ dla rzezimieszków i kieszon- 
koweów. Kronika kradzieży na dworcu poucza 
nas o tem najwyrażniej. 

" RUCH WYCIECZKOWY. W ubiegłym miesiącu 
bawił w murach Krakowa liczny szereg wycieczek 
ze wszystkich stron państwa. Jak zwykle, przewa- 
żały wycieczki szkolne. Między innemi, do najli- 
czniejszych należały wycieczki: związku powstań- 
ców górnośląskich z Szopienice, Tarnowskich Gór, 
Zabrza, Huty Laury, Łagiewnik i innych miejsco- 
wości Górnego Śląska, dalej wycieczki z Kaszub. 
Gdyni, Pucka, Wejherowa, z Warmji, oraz licznych 
miast Rongresówki. W najbliższym czasie przy- 
być mają do naszego miasta wycieczki z Łucka, 
Kola Polek z Lipin i Żorów na Górnym Śląsku. 

Nadmienić należy, że wycieczkami, przybywają- 
cemi do Krakowa, opiekują się: Tow. obrony kre- 
sów zach. (ul. Wielopole), Ognisko nauczycielskie 
(Rynek glówny), które stworzyło w tym celu spe- 
cjalną sekcję wycieczkową, dalej Tow. Szkoły Lu- 
dowej, oraz Tow. Krajoznawcze. 

POMOC DLA MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ. 
Starostwo w Nowym Targu przesłało na ręce wo- 
jewody dr Gałeckiego dla Komitetu opieki nad 
młodzieżą akademicką, zebrane w powiecie 
625.000 mk., a starostwo w Oświęcimiu 5.500 mk. 

ZARAZ JAZDY STARYM MOSTEM. Magistrat 
zawiadamia, że przejazd wozami j automobilami 
ciężarowemi przez stary most na Wiśle u wylotu 
ulicy Mostowej jest zakazany, a to z uwagi na 
słabą konstrukcję mostu. Niestosujący się ulegną 
karom do miljona marek, ewentualnie karze are- 
sztu do 2 miesięcy. 

WZROST DROŻYZNY W KRAKOWIE, Zwią- 
zek przemysłowców zachodniej Małopolski w Kra- 
kowie informuje, że na posiedzeniu w dn. 2 i 3 bm, 
w Urzędzie wojewódzkim na Komisji parytetycz- 
nej ustalono wzrost drożyzny za miesiąc czerwiec 
w wysokości 5401% dla Krakowa i jego okręgu. 

Z WCZORAJSZEGO TARGU. W dniu wczoraj: 
szym na targu krakowskim płacono: ziemniaki sta- 
re 650—700 mk. za 1 kg., buraki stare 300—350 
mk, za 1 kg., nowe 2000—3000 mk. za wiązkę. 
Marchew nowa za wiązkę 2000—3500 mk., cebula 
2000—2500 mk. za wiązkę, kapusta kiszona 13800— 
1600 mk. za kg. Ogórki świeże 5000—12.000 mk. 
za sztukę, kalatjory 6000—10.060 mk. za sztukę, 
ziemniaki nowe 4000 mk. za 1 kg. 

Ceny nabiału: mleko zbierane 1000—1300 mk., 
niczbierane 1800—2000 mk., kwaśne 1200 mk. 
śmiotana słodka 2600-—3006* mk., kwaśna 3400—- 
4500 mk., masło 24.000—32.000 mk. za kg., ser 
G600—7000 mk. za kg., jaja 800—850 mk. za 
sztukę. 

Drób: kury 18.000—85.000 mk. za sztukę, kur- 
częta 18.000—50.000 mk. za parę, kaczki 22.0060— 
10.000 mk. za sztukę, gęsi 40.000—70.000 mk. za 
sztukę. 

Owoce: Truskawki 10.000—13.000 za 1 kg., bo- 
rówki 1500—1600 mk. za 1 litr, maliny 56.000 
mk, za 1 litr, poziomki 7—8.000 mk. za litr, agrest 
2—5000 mk. 

JUBILEUSZOWE ZAWODY  SZERMIERCZE 
I AKADEMJA SEKCJI SZERMIERKI A. Z. S 
W dniu 7 bm., w sobotę, rozpoczną się w górnej 
sali krakowskiego „Sokola“ jubileuszowe zawody 
szormiercze o fnistrzostwo A. Z. $. w Polsce na 
wszystkie trzy bronie. Oprócz szermierzy krakow- 
skich, zglosili swój udział również -współzawodni- 
cy ze Lwowa i Poznania. Początek turnieju o go- 
dzinie 9 rano. 

W dniu następnym, 8 bm., w niedzielę, zakoń: 
czy zawody akademia przy współudziale najwy 
bitniejszych polskich szermierzy mistrzów i ama- 
torów. Akademja odbędzie się w Kasynie wojsko 
wem (ulica Zyblikiewicza) o godzinie 8 wieczo- 
rem. Czysty dochód z akademii przeznaczono na 
przygotowanie naszych szermierzy na paryską 
Glimpiadę w roku 1954. 

ZAKŁAD ROENTGENOWSKI DLA BIEDNYCH 
Na posiedzeniu Komitetu dla zwalczania strupie- 
nia wśród biednej: ludności pod przewodnietwem 
dra Rafała Landaua odbytem, złożył przewodni- 
czący sprawozdanie z działalności komitetu za 
czerwiec br. W zakładzie roentgenowskim w kra- 
kowskim szpitalu żydowskim się znajdującym, na- 
świetlono w czerwcu 60 chorych na strupien, a od 
czasu otwarcia zakładu, tj. od 15 stycznia do koń- 
ca czerwca br. 262 osób, w tem 200 wyznania moj- 
żeszowego, a 62 rzymsko-kat. Dzieci do lat 14 na- 
świotlono 194, powyżej lat 14 osób 68. Przewod- 
niczący złożył następnie sprawozdanie ze zjazdg 
reprezentantów stacyj roentgenowskich całej Pol 
ski w maju w Warszawie odbytego, na którym 
stwierdzono, że stacja krakowska należy do naj- 
pomyślniej się rozwijających i najoszczędniej ad- 
ministrowanych. Kierownik stacji krakowskiej dr 
Fiiiss przedstawił następnie wyniki lecznicze, — 
stwierdzając, że dotąd ani. jednego wypadku recy- 
dywy nie było. Komitet uchwalił po ukończeniu 
prac w powiecie bocheńskim rozpocząć leczenie w 
Nowym Targu, Zakopanem, Mszanie Dolnej, Li- 
manowy.i Tymbarku. W zakładzie leczy się, jak 
wiadomo, jedynie osoby biedne i to bezpłatnie. 

BOJKA ULICZNA, Niejacy Chmielowie napadli 
onegdaj wieczorem na ul. Wielopole na Karola 
Zubłockiego i załatwiając w ten sposób jakieś oso- 
biste porachunki =— ciężko go pobili. Ofiarę buj- 
nej natury Chmielów opatrzyło pogotowie, pozo- 
stawiając opatrzonego opiece domowej. 

SPRYTNA OSZUSTKA. W dniu 30 czerwca br. 
do gospodarza Józefa Jarosza w  Bronowicach 
Wielkich przybyła jakaś nieznana mu bliżej, mło- 
da, kobieta, podzjąc się za „kuzynkę“ z Tarnowa. 
Mimo silnych podejrzeń co do autentyczności owej 
kuzynki“, Jarosz (pomny na gospodarskie cnoty) 


nie odmówił jej gościny i noclegu. Nazajutrz „ku-| 


zynka* objawiła gotowość towarzyszenia Jar0sz0- 
wi do Krakowa, dokąd tenże z powodu niedzieli 
się wybierał. Ponieważ jednak była ubogo ubrana, 


przedstawiają iście dantejski widok. Gorący za-|przeto córka Jarosza pożyczyła jej chustę, spód- 


f ł ) | duch, uświęcony już i tradycyjny brud, skąpa ilość 
w jedwabie, koronki, obwiesza brylantami i oble- światła — uderzają zaraz przy wejściu, Cóż dopie- 
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nicę, gorset, bieliznę ete, łącznej wartości około 
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10 miljonów marek, Na ulicy Librowszczyzna Ja-! 


rosz oddalił się od wozu, z czego korzystając 
„kuzynka“ ulotniła się bez śladu, unosząc na so- 
bie pożyczoną garderobę. 

KIESZONKOWIEC. Na dworcu osobowym are- 
sztowano wczoraj małoletniego Karola Mleko, za 
kradzież znaczniejszej gotówki na szkodę niezna- 
nego właściciela. ? 

NIEUDAŁE WŁAMANIE. Onegdajszej nocy 
nieznani sprawcy usiłowali włamać się do maga- 
zynu inżyniera Leonarda Nitscha przy ul. Andrze- 
ja Potockiego. Wyrządzona szkoda ograniczyła się 
tylko do wybitej szyby w oknie wystawowem, 
wartości 50.000 mk., gdyż rabusie w sam czas splo- 
szeni — zbiegli. 

KRADZIEŻE. Służącej Julji Wilkosz, zamieszka- 
łej u J. Kannera przy ul. Szpitalnej, skradziono 
garderobę wartości 1 miljona marek. — Z zamknię- 
tego przedpokoju Adama Kusielnego przy ul. Kar- 
meliekiej skradziono 3 płaszcze damskie wartości 
5 miljonów marek. 

SŁUŻĄCA-ZŁOÓDZIEJKA. Policja wszczęła po- 
szukiwania za zbiegłą z Krakowa Stanisławą Łap- 
taś, która na szkodę swego chlebodawcy Franci- 
szku Zasadzki, zam. w Dąbiu, dokonała kradzie- 
ży biżuterji i garderoby. Wartość skradzionych 
rzeczy przenosi 6,000.000 mk. i 
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Z kraju i ze świata 


POMNIK DLA POŁEGLYCH LOTNIKÓW, Do- 
noszą z Warszawy: Pod przewodnictwem ministra 
spraw wojskowych jen. Szeptyckiego odbylo się 
w pałacu pod Blachą zebranie Komitetu budowy 
pomnika ku czci poległych lotników. Przyjęto do 
wiadomości sprawozdanie z dotychczasowej dzia- 
łalności Komitetu i uchwalono przystąpić do bu- 
dowy pomnika na placu Unji Lubelskiej według 
zatwierdzonego projektu prof. Wittiga. Na człon- 
ków honorowych powołano marszalka Sejmu Ra- 
taja, marszałka Senatu Trąmpczyńskiego, posła 
Stanów Zjednoczonych Gibsona, prezesa Rady m. 
Warszawy Balińskiego, prezydenta miasta Jabloń- 
skiego, ministra spraw wojskowych jen. Szeptyc- 
kiego, oraz jen. Sosnkowskiego. Komitet zwróci 
się z prośbą do prezydenta Rzeczypospolitej o 
przyjęcie protektoratu honorowego. 

LOS WARSZAWSKICH „TEATRÓW STOLE- 
CZNYCH*, których przyszłość zawisła w powie- 
trza wskutek nadmiernych kosztów tego przedsię- 
biorstwa, organizowanego przed 2 laty przez p. 
Ludwika Hellera, zaczyna się ustalać. Jak z War- 
szawy donoszą, utworzyło się nowe konsorcjum, 
które oddało kierownictwo naczelne i zarząd 
wszystkich spraw z tem związanych p. Ludwikowi 
Hellerowi, b. dyrektorowi teatru lwowskiego, a 
ostatnio dyrektorowi tych teatrów „stołecznych". 
Na mocy układu ma się odbyć w ciągu lipca wal- 
ne zgromadzenie, na którem wybrany będzie nowy 
zarząd i rada nadzorcza. Nowe konsorcjum zape- 
wniło p. L. Hellerowi stanowisko prezesa zarządu 
i dyrektora jeneralnego. Los teatrów: Nowości i 
b. Maski nie jest jeszcze ustalony i dopiero w 
najbliższych dniach ma zapaść decyzja eo do prze- 
znaczenia każdego z teatrów. 

WYSTAWA ZABAWKARSKA. Donoszą z War- 
szawy: Dziś otwarto tutaj w uroczysty sposób wy- 
stawę zdobniczo-zabawkarską przez polski Związek 
wytwórni zabawek, galanterji i przedmiotów prze- 
myslu artystycznego. Otwarcia dokonał prezydent 
Rzeczypospolitej Stanislaw Wojciechowski w oto- 
czeniu czlonków Komitetu wystawy i gości. Na- 
stępnie zwiedził prezydent mieszczącą sią w tym- 
że samym gmachu wystawę przemysłu metalowe- 
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SPRAWA ŁATYSZENKI. Donoszą z Warszawy: 
W tych dniach w dwunastym wydziale karnym tu- 
tejszego sądu okręgowego wręczono Smaragdowi 
Latyszence akt oskarżenia na podstawie artykułu 
129. Łatyszenko poddany zostanie badaniom. 

ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW, Z Warsza- 
wy donoszą: Władze bezpieczeństwa aresztowały 
robotników fabryki pod firmą „Lilpop, Rau i Loc- 
wensztejn”, Bogumiła Grossmana i Piotra Szeien- 
bauma, przychwyconych na kolportażu druków 
bolszewickich wśród pracowników tej fabryki. 

POŚWIĘCENIE NOWEGO MOSTU NA WAR- 
CIE. W ubiegłą sobotę odbyło się uroczyste po- 
święcenie mostu na Warcie w Lądzie (pow. słu- 
pecki) na szosie, łączącej Słupcę z Kaliszem. W 
uroczystości poświęcenia mostu wzięli udział p. 
wojewoda łódzki inż. Rembowski, delegat mini- 
sterstwa robót publicznych, przedstawiciele władz 
i instytucyj, oraz liczny udział mieszkańców oko- 
licznych wsi. Nowy most długości 115 metrów, 
łączy szosę Slupca-Konin. 

SZCZEGÓŁY UCIECZKI MORDERCY RED. 
YWERDOCHLIBA. „Słowo Polskie" podaje na- 
stępujące szczegóły o ucieczce Dzikowskiego z 
więzienia: U sędziego śledczego zgłosił się jeden 
ze znajomych Dzikowskiego z prośbą o użyczenie 
mu chwili rozmowy z pozostającym w śledztwie. 
W myśl regulaminu, rozmowy tego rodzaju odby- 
wają się w biurze wobec sędziego śledczego, to też 
na wydane z jego strony polecenie strażnik sądo- 
wy udał się do więźnia celem wprowadzenia go 
do biura sędzićgo. Nie wiedzieć z jakiego powodu, 
wbrew regulaminowi, prowadził aż dwóch więż- 
niów, Dzikowskiego i Ukraińskiego. Tuż w pobli- 
żu kameelarji Dzikowski rzucił się do ucieczki i 
swobodnie wyszedł głównem wejściem ua ulicę 
Batorego, poczem znikł bez śladu. Niewątpliwie 
władze sądowe wdrożą w tej sprawie energiczne 
dochodzenia, czy ucieczka zbrodniarza była jedy- 
nie postanowieniem, powziętem w dogodnej chwili, 
czy też — jak utrzymują -— była wynikiem poro- 
zumionia wewnąuz gmachu, Jak zaznacza ,„Sło- 
wo Polskio', na oddziale, w którym przebywał 
Dzikowski, władze sądowe utrzymywały strażni- 
ków — Rusinów. 

ROZWIĄZANIE „STRZELCA“ W GRÓDKU. 
„Gazeta Lwowska“ donosi: Rozporządzeniem wo- 
jewództwa lwowskiego starostwo w Gródku Jag. 
rozwiązało założony tam oddział „Strzelca“. Sta- 
tut tego oddziału został we wrześniu ub. r. wnie- 
siony do zatwierdzenia, teraz nadeszła odmowna 
odpowiedź. Ustawa postanawia, że o ile do 4 ty- 
godni od dnia wniesienia statutu nie nadejdzie 
odpowiedź, statut należy uważać za zatwierdzony. 

WYCIECZKA DZIENNIKARZY POLSKICH DO 
ESTONJI. Z Warszawy donoszą: W dniu 28 z. m, 
wyruszyła z Warszawy grupa dziennikarzy pol- 
skich przez Wilno do Tallina i Rygi na zjazd mię- 
dzynarodowy dziennikarzy, który odbędzie się o- 
becnie w Estonji, Wyjechali pp. Witold Giełżyń- 
ski (Kurjer Polski), Tadeusz Hołówko (Robotnik), 
Juljusz Jeyde (prasa bydgoska), Zygmunt Sach- 
nowski (Kurjer Poranny), i Hieronim Wierzyński 
(Gazeta Warszawska). Jednocześnie z naszymi 
dziennikarzami wyjechał do Estonji płk. Junkur, 
estoński attache wojskowy w Warszawie, wraz zZ 
małżonką. 

Do powyższej informacji dodać musimy wyrazy 
zdumienia, że Syndykat dziennikarzy warszaw- 


Czwartek, 5 lipca 1928. 


skich, w porozumieniu z ministerstwem spraw za 
granicznych rewizytowa wycieczki dziennikarzy 
polskich zagranicę, stale pomija prasę krakowską 
i lwowską. Josito prawdopodobnie następstwem 
zapatrywania, że jedynie przedstawiciele stołecznej 
prasy są powołanymi do reprezentowania pol- 
skiego dziennikarstwa na zjazdach. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY W SOFOTACH. Do 
[Lwowa donoszą, że w Sopotach strzelił do siebie 
w zamiarze samobójczym por. Mieczysław „Sołty-, 
‘gik ze Lwowa. Kula przebiła płuca. Stan jest bez- 
nadziejny. Por. Soliysik nabawił się skutkiem od- 
niesionych ran i przejść wojennych silnego roz-, 
stroju nerwowego, który był też zapewne przy- 
ezyną samobójczego zamachu. 

AMNESTJA DLA OBYWATELI ROSYJSKICH. 
Niektórzy rosyjscy obywatele, nieprawnie przeby- 
wający w Polsce, nie mając amnestji w Rosji, do- 
ltychezas nie wyjechali z Polski, Na mocy starań 
i komitetu. ukraińskiego w ostatnich dniach Rosja 
sowiecka udzieliła im amnestii, a władze polskie 
odroczyty dla nich ostateczny termin wyjazdu do 
ania 15 lipca. 

LLOYD GEORG PRZEDSIĘBIERZE PODRÓŻ 
ŚWIATOWĄ. Donoszą z Londynu: W październi- 
ku Lloyd George udaje się do Kanady, stamtąd 
zaś rozpocznie swoją podróż naokoło świata, zwie- 
dzając prócz Stanów Zjednoczonych również i 
Australję oraz Afrykę południową. W najbliższym 
czasie ma się ukazać książka „Lloyd George'a pod 
tytulem „Dokąd idziemy*. 

ZAMACH NA WICEPREZYDENTA IZBY 
WŁOSKIEJ, W zeszłym tygodniu wykonano w 
Neapolu zamach na wiceprezydenta Izby posel- 
skiej, Piotra Velle, który zraniony został sztyle- 
tem. Jak z Rzymu donoszą, Piotr Velle zmarł z 
odniesionych ran. - 

ZAMORDOWANIE WICEPREZYDENTA VE- 
NEZUELI, Z Londynu donoszą, że w niedziełę wic- 
czorem zamordowany został wiceprezydent Vene, 
zueli, Jan Gomez, w swojem prywatnem mieszk as 
niu. Motywy mordu nieznaną, i 

z 
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DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundowali 
5071 Władysław i Anna Skibniewscy; 5072 Pam. 
Stanisł. Łosia, poległ w r. 1919 — rodzice; 5073 
Pam. Wincent. z Drozdowa Byszewskicgo — żona 
i dzieci; 5074 Wilhelm Ader, Kraków; 5075 Wła- 
dysław i Jadwiga Bujakowie, Kraków; 5076 Inż. 
Zygm. Ader w Krakowie; 5077 Pam. Józefy z Osie- 
cimskich Rosnerowej — mąż i dzieci; 5078 Pam. 
Stefanka i Tadzika Estreicherów — rodzice; 5079 
Pam. Sewera Macicjowskiego — Żona i 5080 Inż. 
Aleksander Rothert, Pozatem Polska Dyrekcja u- 
bezpieczeń wzajemnych w Warszawie złożyła na 
ogólne cele odbudowy Zamku 20,000.000 mk, 


DONIOSŁY WYNALAZEK Z DZIEDZINY HY- 
GJENICZNEGO PIELĘGNOWANIA CERY TWA- 
RZY I SKÓRY CIAŁA. Jak się dowiadujemy, wy- 
nalazł Dr Luster, krakowski specjal. lekars. kosme- 
tyki chorób włosów i skóry krem w postaci arcy- 
delikatnego pyłku, który wtarty palcami w skórę 
twarzy, szyji i gorsu, nadaje jej momentalnie 
młodzieńczą powiewność i chroni ją przed szkodli- 
wem działaniem słońca. Suchy krem Dra Lustra 
nadaje się do pielęgnowania każdej nawet tłustej 
cery, którą niszczy, jak wiadomo, każdy tłusty i 
matowy krem. Hurtownie objęły firmy: Miklaszew- 
ski, Kraków, pl. Dominikański 1 i Głogowiecki, 
Rynek A-B 48. ~- 


TEATRY KRAKOWSKIE. 
OSTATNIE WYSTEPY P. SOLSKIEJ-GROSSE- 
ROWEJ. Ze względu na kończącą się gościnę zna- 
komitej artysıki na scenie krakowskiej „Romans“, 
w którym p. Solska stworzyła tak finezyjną krea- 
cję, grany będzie jeszcze tylko przez najbliższe 
dni. Niezależnie od „Lekkoducha*, przygotowywa- 
nego na występy Juljusza Osterwy, próbuje się 
nadzwyczaj efektowna sztuka pisarza austrjackie- 
go Karola Schocuherra „Tragedja dzieci“. 

OPERA I OPERETKA. „Frasquita“ prześliczna 
operetka Lehara, wypełniająca codziennie teatr, 
nic nie trąci z swej atrakcyjności, na wczorajszem 
przedstawieniu tak gorąco była oklaskiwana, jak 
na wszystkich poprzednich. Wobec tak nadzwy- 
czajnego sukcesu postanowiła dyrekcja powtórzyć 
tę znakomitą operetką dziś we Środę, 4 bm., jutro 
we czwartek 5 bm. i pojutrze w piątek 6 bm. o 
T45 w. w niezmienionej doborowej obsadzie. Za- 
pewne tłumnie pospicszą wszyscy żądni tak pod- 
niosłych wrażeń artystycznych na te przedstawie- 
nia. 

OSTATNI WYSTĘP K. FRENKLA W „BAGA- 
TELI“, Dziś po raz ostatni ukaże się w „Bagateli* 
„Kolega Crampton“ Hauptmana z mistrzem Fren: 
klem w roli tytułowej. Jutro rozpoczyna gościnne 
występy w „Jastrzębiu“ Oroiseta p. Kazimierz Ju- 
nosza-Stępowski. l 

JUNOSZA-STĘPOWSKI W „BAGATELI% W. 
czwartek 5 bm. rozpoczyna gościnne występy „Ja 
strząbiem* Croiseta najpopularniejszy dziś w War: 
szawie artysta p. Junosza-Stępowski, który rolą 
hr Dasetta zalicza do najlepszych w swoim reper- 
tuarze. i 7 
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NAJWIĘKSZA ATRAKCJA SEZONU! 


FRASQURETA 


najnowsza operetka F. Lehiara 


Dziś we środę 4 lipca, 
Jutro w czwartek 5 lipca, 
Pojutrze w piątek 6 lipca 
W TEATRZE PRZY ULICY RAJSKIEJ,| 


REPERTUARY: 


TEATR IM. SŁOWACKIEGO. 
Środa, 4 lipca: „Romans“. 
Czwartek, 5 bou: „Romans“. 
Piątek, 6 bm.: „Romans“. 

TEATR OPERA I OPERETKA 
Środa, á bm.: „Frasquita“. 
Czwartek, 5 bm.: „Prasguita". 
Piątek, 6 bin.: „Prasquita*. 

TEATR „BAGATELA, 

Sroda, 4 bm.: „Kolega Crampton“, 
Czwartek, 5 lipca: „Jastrząb“. 
Piąlek, 6 bm: „Jastrząb*. 


Wiadomości naukowe, artystyczne i literarie 


— LUDWIK STASIAK: „Weneda, miasto na 
dnie polskiego morza“, — Bibljoteka Pomorska, 
Tom I .1923. J sg 

Poprzcdzona piękną przedmową Antoniego Chos 

į toniewskiego, niezwykle interesująca książka Sta» 
siaka jest fragmentem z dziejów żeglarstwa nasześ. 


Czwartek, 5 lipca 1923. 


go i polskiej Bolestławowskiej sztuki. Sirio = „DROGA“, Pod takim tytułem wychodzi w 


w niej cały szereg twierdzeń, nieznanych w nau- 
„kowej literaturze. Istnienie przedhistorycznej Wa. 
nedy jest faktem, stwierdzonym przez powołanych 
przez autora świadków, zrobienie zaś z tego faktu 
legendy jest eelową robotą szowinistów niemiee- 
kich, pragnących poddać w wątpliwość żywe świa- 
dectwo kultury słowiańskiej, której śladu w ów- 
czesnych Niemczech niema. Weneda była w isto- 
cie, jak mówi Adam Bremeński i Helmold, naj- 


skie albo wówczas są w upadku (Rzym), albo są 
ruinami rzymskich mieścin (Wiedeń), albo wcale 
jeszcze nie istnieją (Paryż, Londyn). Weneda u uj- 


,' 


Warszawie pod redakcją Adama Skwarczyńskiego 


CH. N. A „KURJER POLSKI“, 
Peznań, 3 lipca (AW). Zarząd główny chrze- 


miesięcznik, poświęcony sprawom życia polskiego. |$ejjąńsko-narodowego stronnictwa rolniczego 
W zeszycie za maj-czerwiec znajdujemy następu-!w Poznaniu publikuje następujące oświadcze- 
jące artykuły: „Wywiad z marszałkiem Piłsud:? je: 


skim". T. Hołówko: „Religja a Nowa Polska“. 
F. Bierkiewiez: „Gdańsk a nasza suwerenność". 
„Uwagi o P. P. S.*. „Polityka. Rosji". Świtalski: 
„Uwagi o książce Srokowskiego N. K. N.*. 


Pisma doniosły, że p. Władysław Wydzga ob- 
ja} kierownictwo „Kurjera Polskiego“ w War- 
szawie. Zarząd chrześcijańsko-narodowego str. 
rolniczego oświadcza, że stało się to jedynie z 


i F| — ILUSTROWANA BIBLJOTEKA DLA MŁO-|prywatnej inicjatywy p. Władysława Wydżgi, 
większera miastem w Europie, bo stolice europej |DZIEŻY, Księgarnia B. Kotuli w Cieszynie przy-!bcz żadnego porozumienia z zarządem stronni- 


"stąpiła do wydawanią — na wzór podobnych pu- 
blikacyj niemieckich — ilustrowanej bibljoteki 
podręczników praktycznych, omawiających najży- 


j 
1 


ctwa. Wobec zobowiązań, zaciągniętych przez 
p. Wydżgę wzslędem ugrupowań politycznych, 
z któremi chrześcijańskie stronnictwa narodo- 


ścia Odry, na granicy polsko-pomorskiej, była — |wotniejsze zagadnienia przyrodnicze į techniczne |we rolnicze się nie wiążą, zarząd stronnictwa 


jak dowodzi Stasiak — miastem polskiem. Misjo- 
narze Krzywoustego językiem polskim do uiej prze 
mawiają. Stwierdzona przez naocznych świadków 
sztuka pogańskiej Wenedy i zupełnie jej współ- 
czesna, istniejąca po dziś dzień sztuka płocka, są 
dziełem jednego i iegosamego narodu. Zatracona 
dzieła Wenedy były taką sztuką wykonane, jak 
istniejące dzieła sztuki płockiej, n. p. spiżowe wro- 
ta katedry gnieźnieńskiej, srebrna czara wrocław . 
ska, złoty kielich i drzwi płockie (dziś nowogrodz- 
kie), złoty krzyż wawelski i t. d. 

O zatraconej sztuce Wenedy cytuje Stasiak gło. 


sy Św. Ottona, Misjonarza Wojciecha i rzeźbiarza 
z dworu Krzywoustego, Leoparda, który — jak| 


stwierdza autor — był Polakiem. Świadkowie ci 
mówią po raz pierwszy w dziejach o istnieniu 
artystycznego stylu polskiego. Złote posągi bogów 
w Wenedzie i Szczecinie, złote krucyfiksy Bole 
sława Chrobrego, dwadzieścia cztery posągów, 
które Władysław H. z Poznania do Bambergu po 
syła, wspaniałe dary rzeżbiarskie Władysława Her- 
mana i istniejąca do dzisiaj sztuka płocka, to je 
dna wielka Bolesławowska sztuka narodowa, naj- 
starszy kwiat polskiego pochodzenia mistrza Teo- 
fila, nauczyciela sztuki i estety, autora dzioła: 
„Diversarum artium schedula“, o którego narodo- 
wość wrze spór między historykami sztuki. 
Ostatnia książka Stasiaka wzbogaca bardzo cen 
nym plonem dotychczasową jego, zasłużoną dzia: 
łalność na niwie historji polskiej sztuki, Wszyst- 
kie wywody autora traktowane są rzeczowo, jas 
no, Oparie umotywowanemj argumentami, która 
otwierają pole do naukowej dyskusji. 


MINISTER DUCA O WIZYCIE W POLSCE. 
Bukareszt, 3 lipca (PAT). Minister spraw za- 
granicznych Duca oświadczył przedstawicielom 
prasy, że wspaniate przyjęcie rumuńskiej pary 
królewskiej w Polsce tłómaczyć należy tym fa- 
tem, że sojusz rumuńsko-polski leży w intere- 
Sie obu państw. Rumunja i Polska mają na 


J. P. 


rawy Bańsiwa po 


w zastosowaniu do pojęć młodzieży. Dotychczas 
opuściło prasę cztery tomiki: 

Tomik I Hermuth- St. Szydelski: 
Budowa platowców. Podręcznik do budowy mo- 
deli latających, 

Tomik I. Hermuth—$Staszyd: Budo- 
wa kolei. 

Tomik HI. 
djotelegrafja. 

Tomik IV. Cienciała: Młody mineralog. 
Wskazówki do zbierania minerałów. 


Spahn=Szydelaski: Ra- 


W dalszym ciągu wyjdzie obszerniejsze dziełka 
| Sznatzora w opracowaniu Szydelskiego pod tytu- 


łem: „Młody konstruktor maszyn”. 
Tomiki Bibljoteki Ilustrowanej ukazują się w 
praktycznych kartonowanych oprawach, 1 
E 


— NOWE KSIĄŻKI: 


Marceli Tarnowski. Z przedmową G. Mey- 
rinka. Łódź. Nakład księgami L. Fiszera. 
BO-YIN-RA: Księga zaświata. Przełożył M. Tar- 
nowski, Łódź. Nakład L. Fiszera. 
Dr WLADYSLAW SPASOWSKI: Zasady samo- 
kształcenia. Warszawa, Wydawnictwo M. Arcta. 
WŁAD. JAN GRABSKI; Rosja. Obrazy i myśli 
wierszem. Warszawa. Towarzystwo wydawnicza 
„Ignis“. i 
BIANKA RZĘCZYKOWSKA: Obcy pan. Poezja. 
Warszawa. Sklad główny w Tow. „Ignis“, 


„referat o preliminarzu budżetowym M. S. W. 
Dyskusję ogóiną odłożono. Następnie przystą- 
piono do rozpatrywania dochodów. Podsekre- 
tarz stanu Weygart oświadczył, że przedłoży 
na jednem z najbliższych posiedzeń wyjaśnie- 
„nie o stosunku „Polski Zbrojnej“ do M. 8. W. 
Poruszono równocześnie sprawę dematu, które- 


BO-YIN-RA: Księga Boga żywego. Przełożył 


celu utrwalenie obecnej sytuacji i zagojenie ran, go budżet nie został objęty budżetem minister- 
przeszłości. Razmowa ministra Duca z mini- stwa przemysłu i handlu, do którego demat 
strem Seydą wykazała zupełną zgodność po-|Jest przydzielony. Wobec tego postanowiono 
glądów we wszystkich kwestjach. Wszyscy ci, . prosić referenta budżetu ministerstwa przemy- 
którzy byli w Polsce, zostali uderzeni nadzwy- | Słu Szydłowskiego o zapoznanie się z gospodar- 
czajnym postępem, jaki Polska uczyniła w cią- 54 dematu i prosić dyrektora tej instytucji o 
gu krótkiego czasu, w szczególności, zdaniem | Sprawozdanie o gospodarce dematu. 

ministra Duki, w kierunku postępów w orga-| Na posiedzeniu połączonych komisyj sejmo- 
nizacji wojskowości, postawy wojska i jego wych administracyjnej ii rolniczej przyjęto w 
ekwipunkugłktóre wywarło doskonałe wraże- | drugiem czytaniu projekt ustawy o zakresie 
nie. działania ministra reform rolnych i o organi- 


DEKORACJA KRÓLA RUMUŃSKIEGO WIEL. |”? urzedu komisyj ziemskich. 
KIM KRZYŻEM „VIRTUTI MILITARI“, MINISTER LINDE W KOMISJI 
Warszawa, 3 lipca (Tel. wł.) Ostatni „Dzien- SKARBOWEJ. : M 
nik personalny M. S. W.“ zamieszcza nadanie | Warszawa, 3 lipca (AW). W dniu dzisiejszym 
przez prezydenta Rzeczypospolitej Wielkiego Komisja skarbowa Sejmu rozpoczęła obrady nad 
Krzyża (Nr. 3) orderu „Virtuti Militari“ Ferdy- |Porjektem ustawy o podatku majątkowym. Na 
nandowi I. królowi rumuńskiemu. _ Przypom- |Posiedzeniu tej komisji był obecny minister 


nieć należy, że Wielkie Krzyże posiadają mar- 
b= Piłsudski (Nr. 1) i marszałek Foch (Nr. 

SPRAWA KONWENCJI KONSULARNEJ 

Z ROSJĄ. 

Moskwa, 3 lipca. (AW). „Izwiestja'* zamie- 
szcza oficjalny komunikat następującej treści: 
W najbliższym czasie rozpoczną się między 
Polską a Rosją rakowania w sprawie zawarcia 
konwencji konsularnej, Rokowania prowadzo- 
ne będą w Warszawie. 

PRZEDWCZESNA WIADOMOŚĆ. 

Grac, 3 lipca (PAT). „Tagespost* donosi z 
Belgradu, że na wczorajszej radzie ministrów 
Ńincie złożył sprawozdanie o pracach wstęp- 
nych do konferencji malej ententy w Sinaia. 
W kołach oficjalnych słychać, że na konferen- 
cji tej będzie ogłoszone, iż Polska przyłączy 
się do małej enieuty. Kwestja przystąpienia 
Grecji do małej ententy pozostaje jeszcze w za- 
wieszeniu. 


Z RADY MINISTRÓW. 

Warszawa, 3 lipca (PAT). Na wczorajszem 
posiedzeniu rady ministrów odbyła się szczegó- 
łowa dyskusja nad referatem o polityce zagra- 
nicznej, wygłoszonym w poniedziałek przez mi- 
nistra Seydę. Dyskusja wykazała zgodność po- 
glądów rady ministrów na zasadnicze linje po- 
ltyki zagranicznej i na zagadnienia, leżące w 
jej zakresie i zakończyła się przyjęciem do wia- 
domości referatu ministra spraw zagranicznych. 

W dalszym ciągu zebrania minister Kiernik 
złożył wyczerpujący referat o zadaniach poli- 
tyki wewnętrznej państwa, określając program 
działalności rządu w kierunku uporządkowania 
administracji i uregułowania ustawodawczego 
spraw samorządu i ustalenia linji polityki rzą- 
du w kierunku walki z drożyzną. 


Z komisyj sejmowych 


Warszawa, 3 lipca (Tel. wł.) Na wczorajszem 
posiedzeniu sejmowej komisji budżetowej roż- 
patrywano wszystkie działy dochodów mini- 
sterstwa spraw wojskowych. Co do szeregu 
pozycyj postanowiono zażądać wyjaśnień od p. 
ministra spraw wojskowych specjalnie w zakre- 
sie działu techniczno-inżynierskiego, a miano- 
wicie dotyczącego sprzedaży materjałów drzew- 
nych. Wieeminister spraw wojskowych Wejgart 
złożył sprawozdanie, dotyczące umów pisma 
„Polska Zbrojna“ z M. S. W. W sprawie tej 
złożył sprawozdanie przedstawiciel najwyższej 
izby kontroli państwa. 

Na dzisiejszem posiedzeniu komisji budżeto- 
wej zjawił się minister Linde, którego powitał 
imieniem komisji przewodniczący pos. Zdzie- 
chowski. Minister Linde zaznaczył, że komisja 
nie powinna przerywać prac nad budżetem, a 
to dlgyzapoznania się z sytuacją finansową pań- 
giwa „Pos. Czetwertyński przedstawił ogólny 


skarbu Linde. Przed przystąpieniem do porząd- 
ku dziennego pos. Diamand zapytywał ministra 
Lindego o jego stosunku do dotychczascwych 
przedłożeń rządowych, złożonych przez byłego 
ministra Grabskiego. W odpowiedzi minister 
Linde oświadczył, iż w najbliższych dniach 
przedstawi komisji swoją opinję o tych przed- 
ipżeniach. 


MIN. LINDE ZACHOWAŁ URZĄD PREZESA 
P. K, 0. 

Warszawa, 3 lipca (PAT). „Kurjer War- 
szawski“ dowiaduje się, że w związku z obję- 
ciem przez prezesa P. K. O. p. Huberta Linde 
teki ministra skarbu, p. minister zatrzymuje 
nadal godność prezesa P. K. 0. Funkcje jego 
ky zastępstwie pełnić będzie p. Adam Żełechow- 
ski. 

ZATARG MIĘDZY MARSZ. PIŁSUDSKIM 

A JEN. SZEPTYCKIM. 

Warszawa, 3 lipca (Tel. wł.) W związku z 
podaną przez nas wczoraj wiadomością z posie- 
dzenia ścisłej rady wojennej, dowiadujemy się, 
że wszyscy  jenerałowie jednogłośnie potępili 
projekt ustawy œo organizacji najwyższych 
|władz wojskowych, przedstawiony do laski 
|marszalkowskiej przez. ministra spraw wojsko- 
wych jen. Szeptyckiego. Na tem tle powsłał też 
zatarg między jen. Szeptyckim a marszaikiem 
jPiłsudskim. Wskutek potępienia tego projektu 
„przez wszystkich czionków Ścisłej rady wojen- 
nej, nominacja przewodniczącego rady wojen- 
nej napotyka na bardzo poważne trudności, 
gdyż żaden z poważniejszych jenerałów przy 
obecnie panujących stosunkach nie przyjmie 
prawdopodobnie tego stanowiska. 


UCZTA NA CZEŚĆ PIŁSUDSKIEGO. 
| Warszawa, 3 lipca (Tel. wł.) Dziś o godz. 8 
|wieczorem w sali malinowej „Bristolu“ odbył 
się obiad dla uczczenia marszałka Pilsudskiego, 
wydany przez grono polityków, między innemi 
pos. Anusza, byłego ministrą Supińskiego, oraz 
rektora Mazurkiewicza. 


STATUT „POLSKIEJ GRUPY MIĘDZY- 
PARLAMENTARNEJ“. 

Warszawa, 3 lipca (Tel. wł.) Wczoraj pod 
przewodnictwem prof. Dembińskiego odbyło się 
posiedzenie reprezentantów klubów sejmowych 
i senackich, na którem uchwalono statut „Pol- 
skiej grupy międzyparlamentarnejć. Obszerniej- 
szą dyskusja wyłoniła się przy art. 8 projektu 
statutu. Referent sen. Buzek proponował, aby 
delegaci grupy występowali na międzynarodo- 
wych konferencjach parlamentarnych solidar- 
nie. Przeciw temu opowiedzieli się przedstawi- 
ciele szeregu klubów. Ostatecznie postanowio- 
no artykuł ten skreślić, a natomiast umieścić w 
statucie przepis, że występować na konferen- 
cjach parlamentarnych woino wyłącznie w po- 
rozumieniu 2 całą delegacją grupy. Dyskusji 
na razie nie ukończono. Następne posiedzenie 
edbędzie się dnia 15 bm. 


SEE a eaaa 


stwierdza, że p. Władysław Wydżga przestał 
być członkiem stronniciwa. 


Z chozu ukraiśskiego 
Lwów, 3 lipca. 

W ubiegłą sobotę odbyły się narady „Narodne- 
go Komitetu“ w obecności prezesa „Ukraińskiego 
klubu sejmowego”, p. Fedlurskiego, na których 
omawiano sprawę dalszej taktyki, a specjalnie in- 
teresowano się sprawą założenia uniwersytetu 
ukraińskiego w Warszawie. Zasadniczym postula- 
tem partji trudowej pozostanie nadał domaganie 
się autonomji terytorjalnej, uważanej za pierwszy 
etap do zdubycia w przyszłości niczawisłości pań 
stwowej, projekt zaś założenia uniwersytetu ukra- 
ińskicyo w Warszawie przyjęty został bardzo ży- 
czliwie nietylko w parji trudowej, lecz pozyskał 
sobie także zdeklarowaną większość zwolenników 
we wszystkich innych stronnictwach ruskich. 

W najbliższym już czasie spodziewany jest po- 
wrót kilkunastu tysięcy emigrantów ukraińskich, 
którzy po pogromie armji ukraińskiej opuścili kraj 
rodzinny, by poza granicami jego prowadzić wro- 
gą przeciw państwu polskiemu kampanję. 

W celu powitania ich, zawiązał się we Lwowie 
specjalmy komitet z drem Stefanem Fedakiem na 
czele, który wydał w tych dniach odezwę do spo- 
łeczeństwa ruskiego, wzywającą do składania ofiar 
pieniężnych i zajęcia się losem powracających. 
BURZLIWE ZGROMADZENIE UKRAIŃCÓW. 

Łuck, 3 lipca (PAT). Wczoraj odbyły się na- 
rady Ukraińców, mające na celu utworzenie 
nowego stronnictwa. Przewodniczył pós. Pasz- 
czek, który przybył ze Lwowa. Zebranie mia- 
ło przebieg bardzo burzliwy. Wkońcu wybrano 
radę organizacyjną, złożoną przeważnie z ra- 
dykalnych Ukraińców Małopolski wschodniej. 


GROŹBA GENERALNEGO STRAJKU 
KOLEJOWEGO. 
„Kurjer Por.“ pisze pod datą 2 bm.: 
Wzrastająca drożyzna przyjęta została przez 
kolejarzy jako atut do przeprowadzenia agita- 
cji na rzecz strajku generalnego kolejowego. 
Według pogłosek, dv strajku dąży nawet ko- 


Wiadysiaw 


Tkaczyk 


Tewarzysz sztuki drukarskiej 


grzeżywszy lat 55, po krótkiej a ciężkiej chorobie, opatrzony św. 


Sakramentami, zasnął w 


- 


Pann dnia 1 lipca 1928 r. 


Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej odbyło się we wtorek, 


dnia 3 lipca b. r. 


Nabożeństwo żałobne 


oaprawionem zostanie we środę, 


dnia 4go b. m. o godzinie 8-me? 


~ rano w kościele św, Piotra. 


S 


które mają być oddane przyszłym organom są- 
morządu wojewódzkiego, oraz tych dzieł, wcho- 
dzących w zakres nauk prawnych, politycz- 
nych, społecznych i ekonomicznych, które Uni- 
wersytet już posiada, a które przekazuje się 
Dibljotece Sejmu i Senatu. 

Wreszcie budynek przy ul. Smolki 1. 8, który 


również należał dawniej do Gal. Funduszu 
Kraj., przekazuje ustawa na stałe i wyłączne 
używanie przysziemu ciału samorządowemu wo- 
jewództwa lwowskiego. 


PAPIEŻ POTĘPIA ZAMACHY NIEMIECKIE. 

Rzym, 3 lipca $PAT). Ostatni zamach nie- 
miecki poruszył głęboko Ojca św., który wy- 
słał telegram do nuncjusza w Berlinie z pelece- 
niem wezwania rządu niemieckiego, ażeby za- 
przestał oporu, który prowadzi do wstrętnych 
zbrodni. 


KONFLIKT FRANCJI Z WATYKANEM 
ZAŁATWIONY. 
Rzym, 3 lipca, (PAT). Koła Watykanu uwa- 
iżają konflikt między Francją a Watykanem, 
jaki wyniknął z okazji listu papieskiego do kar- 


mitet wykonawczy Związku Zawodowego Kole- dynała Garsparriego, za załatwiony, 


jarzy. Jednak agitacja na rzecz strajku nie 
znajduje powszechnego oddźwięku. Za straj- 
kiem wypowiadają się tylko robotnicy war- 
sztatów kolejowych, wobeę czego dotąd nie 
zdecydowano ostatecznie sprawy strajku gene- 
ralnego. Na najbliższy dzień zostało zwołano 
zebranie komitetu wykonawczego Z. Z. K. 


Dział ekonomiczny 


* OSTATNI WYKAZ STANU RACHUNKÓW 
IP. K. K. P. z dnia 20 czerwca wykazuje dalszy 
znaczny wzrost zapasu walut okcych do sumy 
5,417.466 marek złotych. W ciągu ostatnich dni 
zapas walut w P .K. K. P. wzmógł się jeszcze 

Dnia 23 czerwca Sejm uchwalił wniesioną przez jZnaczniej wskutek skupu znacznej ilości walut 
obecny rząd ustawę o ustanowieniu „Krzyża zasłu podczas ostatniego kryzysu walutowego, prze- 
gi”, Nowa ta odznaka przeznaczona jest — jak |QeWszystkiem zaś wobec wpływu około miljo- 
mówi ustawa, ogłoszona w ostatnim „Dzienniku |NA dolarów tytułem pozostałości walutowej w 
Ustaw“ (Nr 62) — „dla osób, które od chwili|*ankach. Przy sposobności należy jednak przy- 
wskrzeszenia państwa polskiego położyły wzglę. | Tomnieć, że ostatnio P. K. K. P. wydatkowała 
dem niego, lub jego obywateli zasługi, speiniając |7 górą 1,200.000 dolarów tytułem renty spłat 


krzyż Zasługi 


czyny, nie leżące w zakresie ich zwyczajnych obo- 
wiązków, a przynoszących znaczną korzyść pań- 
stwu lub poszczególnym obywatelom", 

Zasadniczą odznaką „Krzyża zasługi” jest krzyż 
czteroramienny o średnicy 40 mm, zawieszony na 
wieńcu z wytłoczonemi liśćmi laurowemi; między 
ramionami pęki piomieni, w środku zaś tarcza 2 
literami R. P., otoczona wiankiem z ornamentacją 
„Krzyż zasługi* nosić się będzie na wstążce 40 
mm, szerokiej, amarantowej z niebieskiemi prąż- 
kami wzdłuż brzegów, na lewej piersi po krajo. 
wych orderach i odznakach, otrzymanych za czy- 
ny bojowe. 

„Krzyż zasługi" dziel, się na trzy stopnie: Krzyż 
złoty, czerwono-emałjowany, ze złotemi krawę: 
dziami i biało-emaljowaną tarczą w środku; Krzyż 
srebmy, w tensam sposób emaljowany, oraz Krzyż 
bronzowy, matowy. 

Złoty „Krzyż zasługi" nadaje prezydent Rzeczy- 
pospolitej na przedstawienie prezesa Rady mini 
strów, które następuje na podstawie wniosków po- 
szczególnych ministrów. Cudzoziemcom nadaje od- 
znakę tę prezydent na wniosek ministra spraw za- 
gramicznych, przedstawiony przez prezesa Rady 
ministrów. Krzyż srebruy, oraz bronzowy, nadaje 
prezes Rady ministrów. Odznaczenie „Krzyżem za- 
sługi“ udzielone być może tejsamej osobie w ka- 
żdym stopniu najwyżej cztorokrotnie, co zaznacza 
się nałożeniem na wstążkę posiadanego już krzy- 
żą odpowiedniej listewki. (Jedna osoba może więc 
w Ciągu życia otrzymać 12 odznaczeń „Krzyżem 
zasługi“). ” 

Odznaczony „Krzyżem zasługi" (z wyjątkiem 
cudzoziemców) "obowiązany jest zwrócić do skar- 
bu państwa rzeczywiste koszty wykonania od- 
znak. Od obowiązku tego w całości lub w części 
zwolnić może jednuk odznaczonego Rada mini- 
strów. 


Les budynków pasejmowych 
we Lwowie 

Ustawą z dnia 23 kwietnia, a ogłoszoną w 
ostatnim numerze „Dziennika Ustaw“ (61), 
przekazane zostały Uniwersytetowi Jana Kazi- 
mierzą we Lwowie na stałe i wyłączne używa- 
nie budynki posejmowe, poiożone między uli- 
cami: Marszalkowską, Mickiewicza i Kościuszki 
z wyłączeniem budynku zajętego obecnie przez 
Polski Bank Krajowy. Zarząd budynków tych 
cbejmą władze akademickie uniwersytetu w 
ciągu dni 14 po wejściu w życie ustawy tj do 
dnia 5 lipea. Opróżnienie i oddanie w całości 
wszystkich przyznanych uniwersytetowi budyn- 
ków nastąpić ma w czasie możliwie krótkim, 
najpóźniej zaś w ciągu roku, licząc od dnia o- 
głoszenia ustawy, tj. od dnia 21 czerwca br. 

Poza tem tasamą usiawa przekazuje uniwer- 
sytetowi lwowskiemu bibljotekę b. Wydziału 
krajowego we Lwowie, znajdującą się pod za- 
rządem Tymczasowego Wydziału Samorządo- 
wego, z wyjątkiem dzieł treści technicznej, 


za lokomotywy Balbina, co zebrany zapas wa- 
lat nieco nadwyrężyło. 

* USTAWA O BUDOWIE DRÓG WOD- 
NYCH. Ministerjum robót publicznych opraco- 
walo projekt ustawy o budowie dróg wodnych 
który przechodzi przez alembik konsuliacji mi- 
nisterjalnych przed wniesieniem go do Sejmu. 
Ustawa, którą rząd przedkłada obecnie, ma za- 
stąpić ustawę z dnia 10 lipca 1919 r., wprowa- 
dzając do niej szereg zasadniczych zmian. Na 
zasadzie nowej ustawy prawo do budowy i eks- 
ploatacji dróg wodnych przez osoby prywatne 
i ciała samorządowe zależy od uzyskania kon- 
cesji ze strony wladzy państwowej. Starający 
się o konmecsje winien przedlożyć M. R. P. po- 
danie naopatrzone w plan generalny z opisem 
projektowanej drogi wodnej oraz wykazać po- 
siadanie lub zapewnienie dostatecznych środ- 
kó wfinansowych, potrzebnych na wykonanie 
zamierzonego przedsięwzięcia. Opis drogi wod- 
rej powinien być dołączony do podania w tylu 
egzemplarzach, ile gmin projektowana budowa 
bezpośrednio dotyczył 

ZAMKNIĘCIE RACHUNKÓW BANKOM GDAŃ 
SKIM. Banki warszawskie owzymały z minister- 
stwa skarbu polecenie zamknięcia rachunków na- 
stępującym bankom gdańskim: Damziger Privat 

| Anstalt, Danziger Bank fùr Handel u. Gewerbe i 
feymanowi i Spółce w Gdańsku za to, że banki 
te sprzedawały wypłaty na Warszawę, nie, mając 
pokrycia. 

* INWAZJA WROGIEGO KAPITAŁU NA G. 
ŚLĄSKU. Na jednym z najbliższych posiedzeń ko- 
miietu ekonomicznego ministrów rozważana ma 
być sprawa środków zapobiegawczych przeciwko 
inwazji kapitałów nicmieckich, szczególniej grupy 
Slinnesa na Śląsku, 

Frzedstawicicle Siinnesa angażują masowo ka- 
pitały w spólkach zagranicznych, eksploatujących 
bogactwa naturalne Śląska, a nie podlegających 


t 


klauzul>m traktatu wersalskiego, ze względu na/Ę 
swą pozorną narodowość. W ten sposób opanowu- 
ją przemysł śląski różne spółki węgierskie, czeskie, | B 
austrjackie i inne, których kapitał w części prze- 


ważnej jest w rękach przedstawicieli Stinnesa. 
* WYSTAWA PRZEMYSŁOWO-ROLNICZA 
W MORAWSKIEJ OSTRAWIE. Konsulat cze- 


sko-siowacki donosi nam, że odbywająca się o- 


beenie Wystawa przemysłowa i rękodzielnicza 


w Morawskiej Ostrawie potrwa do 31 lipea br. 


Wiademości giełdowe 


Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. Podobnie jak 
onegdaj, sytuacja w dziale akcyj przemysło- 
wych i handlowych bez wiekszej zmiany. Ro- 
,biono nadal po kursie przeważnie utrzymanym, 
fwiększem powodzeniem cieszyły się: 
górnicza, Tepege, Koszyki, Krakus, P. T. H, 


zegluga, zyskająe nieco na kursie. Akcje ban- 


kowe w dalszym ciągu w zainteresawaniu, 
zwłaszcza Hipoteczny, Małopolski i Przemysło- 
wy. papiery procentowe bez ruchu, 


San 


Siersza | f 


CEDUŁA KURSOWA 
'z dnia 3 lipca 1923. 


Akcje barkowe: 


i "transakcja 
Pol. Bank Hipot. 25000 30000 21000—28000 
Bank Hipoteczny 21000 82000 30000 
Bauk Małopolski 260U0 31000 21000 —30000 
Ziem. Bank Kred. 20000 26000 24000—25000 
Pow. Bank Kred. 20000 25000 V i 

Akcje Tow. handlowych: 
Pol. Tow. handl. 23000 28600 25000—27000 
impex 1300 1900 1500—1700 
Pharma 65060 32000 68000—70000 
Bracia Rolnice 1000 12000 
Polski Glob 3500 4500 8700—3900 
Żegluga Polska 6000 7000 6500—7000 
Akcje Tow. przemysłowych: 
Zieleniewski ==—— - _ 525000 580000 545000—565000 
Cegielski >t 65000 75600 68000—72500 
Parowozy 190000 22000  190006—210000 
Automotor ) 20000 30000 q 
Potęga 215000 325000 . 
Trzebinia 80000 < 90960 83000—85000 
Pocisk ' 80000 90000 ` 
Górka 'p* 700000 750000 700000—725000 
Siersza „890000 440000 — 400000—425000 
'Tepege i 175000 200600 185000—195000 
Polska Nafta 60000 70000 62000—65000 
Pokucie 30000 40000 35000—37000 
Oikos 190000 220000 205060—215000 
Pezet 17000 22000 
Strug 25000 32000 80000 
Synd. koszyk. g 30000 40000  30000—410M0 
Tłuszcze Trzebinia 175000 225000 
Krakus 60000 65000 63000 
Chodorów 310000 350000 330000—840000 
Gmielów 15000 100000 — 90000—94000 * 
Elektr. Siersza 7 30000 40600 34000—37000 
Niemojowski 120000 140000  130000—133000 


Kapelusze Myślenice 18000 23000 

GIEŁDA WARSZAWSKA. (3 lipca). Papiery loka- 
cyjne: Miljonówka 1700—1750, kupno 160, 45% 
Tow. kred. ziemskie za 100 rubli 5000—45%, 5% m. 
Warszawy 460-—350. = = 

Akcje: Bank dyskontowy Warszawa 885, Bank dia 
handlu i przemysłu Warszawa. 150—120—125, Bark 
handlowy Warszawa 640—650—625, Bank małopolskł 
Kraków 27%-—26, Bank przemysłowy Lwów 25—22— 
24, Bank zachodni 300—3850, Bank zw. sp. zar. 300— 
305—265, Bank polski handłowy Poznań 160, Bank 
kred. Lwów 20. Bank zw. ziemian 2576—30—29, So- 
le potasowe 515, Puls 400—385, Wildt 30—29 Cukier 
Warszawa  2.,525,000—2.675.000—2,600.000, Częstocice 
1.867,000—1,450.000—1,790,000, Firley 115—110—120, 
4 i 5 emisja 100, Drzewny przemysł 18-—19, Cegielski 
63—66—65, Modrzcjów 380—38722—375, Orthwein 40, 
Rudzki 160—140, Ursus 270—800, 2 emisja 125—145- 
130, Parowozy 180—185—110, Zawiercie 11—18, Hurt 
27, Elektryczność 660—640, Spirytus 380—360—315, 
Polską Nafta 60—57—60, Lenartowicz 24—20—28, Si- 
ła i Światło 115—M7%, Norblin 93—100—95, Nobel 
170—155—160, Kabei 120-—115—117%4, Tow. przem. 
naft, 835—820—330 Skóry 65—76, Pol. tow. elektr. 
67—65—66, Kijewski 190—185, Czersk 390—370, Go- 
sławice 430— 440—435, Michałów 185—195—1%, Łazy 
35—28—30, Węgiel 875415400, Lilpop-Rau 128— 
131—125, Ostrowiec 680—655, 2 emisja 670—625, Ron 
Zieliński TO, Starachowice 305—3835—310, Zieleniew- 
ski 560—540—555, Żyrardów 14,500.000—15,000.000, 

Waluty: Dolary St Zj. 103.000, sprzedaż 104.000, 
kupno 192.060, franki francuskie 6220, marki niemie- 
ckie 0'60. 

Czeki: Belgia 5340, sprzedaż 58% kupno 5290, Ber- 
lin 0:61, sprzedaż 0'62, kupno 0'60, Londyn 475.000— 
400.000, sprzedaż 480.100, kupno 440.700, Nowy York / 
104.000, sprzedaż 105.000, kupno 103.000, Nowy York 
drobne sprzedaż 104.500, kupno 108.000, Paryż 6280, 
sprzedaż 6340. kupno 6220. Praga 3080, Szwajcarja 
18270, sprzedaż 18450, kupno 15090, Wiedeń 144, 
sprzedaż 145, kupno 143. ; 

IEŁDA SZWAJCARSKA. (5 lipca). Berlin 0'00.34, 
Holandja 22345, Nowy York 542/25, Londyn 2612, 
Paryż 34, MoBjolan 2460, Praga 1717, Budapeszt 
0'063, Bukareszt 2'84, Belgrad 625, Sofja 5'50, War- 
szawa 000.45, Wiedeń 0'00.607/,, austr. korona stem- 
plowana 0'00.81. 
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Br GACŁAW BAKSKI 


lekarz, radny m. Krakowa, podpułk. lekarz 
W. P. W rez, b. prozes Erak. Tow. lek., b. 
prezes Małopol. Związku Ick., b. wiceprezes | 
f izby lek. zach. Małopolski, wiceprezes kraj. W 
Tow. rybackiego, obywatel kon. m. Jaworzna $ 
przeżywszy lat 66. po długiej a ciężkiej $ 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami, za- | 
A snął w Panu dnia 3 lipca 1923 r. w Kra- § 
i owie. 

| Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na cmen- 
R tarzu — na miejsce wiecznego spoczynku § 
nastąpi we czwartek, dnia 5 b. m. o godz. $ 
51, po południu, na który to smutny obrzęd 

p stroskana żona wraz z synami zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół, Kolegów Zmarłego 

i Znajomych. i 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 

odprawionem zostanie w piątek, dnia 6 b. m. $ 
$ o godz. 8 rano w kościele 00, Jezuitów 
na Wesołej. 


Osobnych zawiadomień rozsyłać się nie będzie. 
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Zaklad pogrzebowy >Coacordiac Jana Welnezo, 
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NAWOZY SZTUCZNE 


sudkośtsiy, fommszynę, siarczan zmona, sole pos 
tas we, opez wszelkie inne środxi nawosowe poleca: 


MARIAN SZYF, Kraków XXII. 


wyłączay przedstawiciel na Mełopsiszę i Śląsk Cieszyński 
największych pelzkicn fabryk: 
Ohemlozna tsbryła, Sp.ażc., dawniej BAROL SURABFE 
l Sza w Bogaciaach, pow. Katowice. 
Fabrzza prodnktów chomószmych LIŻAŃ, Sp. ake., 
Aruxów— Podgó: ze. 
1608 


3 Rada rafzarcza „amar stwa zali cak awago w Krośnie 
zawiadamia, ża daia 17 lipca 1928 r. e godzinła 1l-tei przeć 
połudai "w odbędzie się w szli dama Towarzystwa 


_ OGOLNE ZGROMADZENIE 


P Członków Towarzystwa Zallozkowego w Krośnie. 
Z następzjącym porządkiem dzicnaym: 
Odczytanie protckółu z ostatniego Waloego Zgro- 
madzenia. 
$prawozdania Dyrekcji z czynnosci i złożenie rachun 
ków za rok 1642. 
prawozdapie Rady nadzorczej za rok 1922. 
Ry prawczoanie Komisji rewizyjnej z rachanków za rok 
1922, zawierające zarazem wniosek 0 udzieleni Dyrekcji 
absoluterjam z rachónków za rok 1922. 1686 


+ 


Sekretarz: Frezes: 
Jędrzej Krukierek. Kasper Brzostowicz, 


a podstawie uchwyty Walnego Zgromadzenia 


w Krakowie z dnia 23 maja 1923 r, kass 
glówna h m bedzie w własnym gmaeka 
przy ulicy Wielopole L. 1 od enis 1 iipca 
1928 r. przyp 'adającą dywidenię za rok 1922 
w kwocie REP. 160-— cd akcji, w go- 
dzinach między 3—4 po południa. 1696 


Rada nadzorcza. 


ij PO Raan 


SPÓŁKA ARCYJNA 


|99 


wypłacić. dywidendę za rok administracyjny 1922/23 w wyśakości 


mip. ASÓ— Gd sztuki: , 


Wypłatę kaponów uskateczniać będą od dnia dzisiejszego: 


i| POTSKI BANK KRAJOWY, Oddział w Krakowie, 
i wszystkie Oddziały; 
BANK TOWAROWY S. A, Oddział w Krakowie, 
i wszystkie Oddziały. 


1597 DYREKCJA. 


ARGPANE, — Koncesjonowenc | OB wio krawczyni z zagra- 
Biuro spr. edaży hierachomości riczną praktyką, bardzo dobrym 
„PANTA“ zna do sprzedania domy, krojem, szykiem i gustem wyko- 
wiile, porsionaty i parcele budow- | nue rajełegantsze toalety space- | 
lane. Na żądanie udzie!» się infor- rowe i wieczorowe, a także prze: 
„macyj bezpłatnia. Na odpowiedź rabia z najstarszych soken bko- 


_.  załcsać znaczki pocztowe, Rtjnmów ma najświeższe fasony. 
3 1631 1 3 Poaznkejo pi yvatnyck domów, -— 
aa R ——— © | ZQAOSZOBIA pidemne da Biura PRA- 
oszukuje sig sienotyrietii gi „łą ul, Warmelivka. ti 
pelskepiemieckioj z Glugo- ro MEIE 1623 


letnią traxtyłą biurową, Zgłoszania 
aA pocztawa 1 Katowice. 
1635 18 


j 


I 
ake/onarjaszy póki „Bazar Polski“ 8, A. | 


Fabryka maszyn i narzędzi rolniczych 
Odiewarnia żelaza i metali w Krakowie 


i 
| zawiadamia, że Walne Zgromadzenie w dniu 5go czerwca b. r. uchwaliło | 


mp I Cod ulu 4-71. sa a z as. 4 "<< WM "e" "wr "NP 2-2 e | s w a = e z — "M 
NOWA REFORMA 


„ZNICZ“ SPÓŁKA AKCYJNA 


3 — 3 DETAINING -neee a e A Ę  TOCETZ 


‘Podajemy do Seniai = e że: s 
1) Akcje wszystkich czterech emisyj zostały wydrękowane i mogą być podjęte począwszy od dnia 8-go lipca 
1923 r. w O kancelarji w Podgórzu Zabłociu za przedłożeńiem dowodów tymczasowych w godzinach między Ape 
po pcłudaia. Tytułem vależytuści stempiowej oraz zwrotu kosztów konfekcyjnych złożyć należy po 100 mkp. od każdej akcji ja 
2) Walue Zgromadzekie SĘ „m naszej z dnia 28-go kwietnia 1923 r. zatwierdziło bilans i rozdział zyska. 
za rak 1528, wedla których przypada 
a) na aksia I, il. i II. emisji Fo w wysokości 5% i superdywidenda w wysokości 30%, czyli razem po 


Czwartej 


5 Lipca 13żę 


2. 


MARJANA ZIUPCZYCA 


Kraków, ul. Jagiellońska 7 {róg ulicy Szeowskicj) 
przyjmuje ogłeszcnia (imserafy) de wszystkink gazet 


Blans z dnia 31-86 grudnia 1922 r. 


AKTYWA i PASSYWA 


430 msp. cd akcji; an. PAL. ERROL MEPEK s A. 
b) na akcja IV. emisji dywidenda w wysokości 5% i superdywidenda w wysokości 30%, za czwarty kwartał a Sh 
1922 r. czyli razem po 122 mkp. od akcji. SIELSKA, fija WARSZAWA 
Dywidenta wypłaconą będzie w miejscu i w terminie powyż pod 1) podanym. Ba otrzymanie w aptekach i drogoecjach. 1831 » 9 
Dywideady, nienodjęte w ciągu trzech lat, przypadają ma rzecz fnadaszu rezerwowego Spółki. = == == p 
Dyrekcja. | BIURO GELES SZEŃ 
| 


| = 53 w Kraju i zagranicą. Sprzedaż i abonament wszystkich dziennisów. 
1 | Gotówka w kasia „ . . . . . „| 18,806.50605 Kapitał akcyjny . . . . . „ . „|  68,320.000— Przybory szkoine i kancelaryjnne 
I Kolektnra loterji klsgowej. 


Niernchomośći . « s w» s: wr% | --22,714.25960 Bank Krajowy, Kraków . . . .|  29,000.0600— Ji] 
Maszyny . . . . UTNE © 50,225.868'52 Bank Komarcjalny . „1. « « » » 4,900.600— | 


SEC podrawiiipigzą kapna i EDENE Caw 3 £ 


| 
IV | Papiery wartościowe . . . . . .| 3412.000 — m Skarb państwa ..... „| 3,000.000— kąt 
W|gioefiiwe r, >. (5 6. 4% 50.570— Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa 2,729.890— OBWIESZCZENIE. 
KU| Dewizyne..*. © - „0% « 1,813.000— Miejski Zakład Kredytowy 4. . 6,460.550'-— | ES 3 
Vila|RBondenelo ... „Ja: Muh 279.721:60 Dyrexaja skarbu. e s osoro 10,980.000: — | 
VIKI |-fowary . „4a e e 800.000— jet Wierzyciele . . . Ba 7.| * 2452118:788'16 > peni ) 
TX |*Utaqieenie oe . . a 884.289-— Zysk za rok 1922 28,742.379'46 ||. _ Akcjonarjuszów firmy KARCL HOAN, budowlana 
z | ane... . « SE, 2 8,026 000 — | ; | | Fpótra akcyjna w Bielsku, zaprasza sią niniejszóm na 
%i-| Narzedzia" ooh ŚW + 4 871.300— ti ja 
X. Binzniezere=" 96% sa: 21,433.997:85 | li, WALKE ZGRONABZENIE 
RT] Materjały. ". . 4 6 We . .6.| _394083.800—4 | 
168,451.312'62 « A 168,451.312'62 | |które odbędzia się w sobożę, Gala 21 lipca b. r. 0 godz. 
IE | pa = popol w szli posiedzeń Vowarzystwa, Biejsko, ul. Mickie- 
| wicza 21, z urstępującym rerządriem dzienny: 
Rachunek sirat I ZYSKGW. A 1) Sprawondanie rachunkowe i zamkuięcie bilansu za 
STRATY ZYSKI | ryk obrotowy 1922. 


I | Amortyzacja nieruchomości . . . 1,195.487:31 Ji I | Towary, zysk brutto . . . . . .| 87,933.106857 | 
, 


2) Sprawozdanie komisji rewizyjnej. 
3) Uchwała co do użycia czystego zarobku. 


929 | 0974237946 U 
— Q am a a T PRZY ORC Towarzystwa lub w Banka Małopolskim w Krakowie, zą 
89,889.400 57 


m Á 


p Gdsstki Aa N Ban ay | u POWY: ay GA wz 2 9? 1456202 || 4) Wyhór Wydziału rewieyjeegu za rok obrotowy 1928. 
p Rok a wod dk 4 JKIAJE" By | A | 5) Ustajenie wartości marok piezencyjnych i hogo- 
IV | Koszta rachu i cgolna wydatki .| 3425850370 Ki : a ALE zed: to 
s Ani FR p | HA r, zg JA Ee a h 

| mi © nt regiacza > .. m. =, -| Ea A t] | P. akcjomarjuszów, którzy chcą wziąć udział w po- 

. . à e è è s ou,Da ==" R i f y z $ "i AE: zł ż ie nai- 

o OE) ` wyższem Walem Zgromadzeniu, uprasza się 0 złożen j 

JI Koszta założenia Speki 320 TE | `~ dalej do 13 lipca b. r. swych akegi w kasis podpisanego 
i 
1 
$ 


| | _89,389.400'57 || oqębraniere legitymacji. 


| | pe m s —— zp Bielsko, dnia 30 czerwca 1923. 
[16% e i Dyrekcja. 1690 RADA NADZORCZA. 


WSPARBIAŁA OKAZJA! WSPABIAŁ/, ORAZJAJ 
čla pasażerów, którzy chcą jechać bez c ę k z GDAŃSKA wprost 


| Do KANADY LUR N 


Nd 


id: 
| k 
; 
47 LIPCA 8823 R, odchogzi nlabiony i najwygodmisjszy dła pasažerýw 
| |» 55% TMN" BRE KI. okret Towarzystwa chrotewego RED STAR LINĘ 
z) | 
BE GO TFILAND 
| j wspamialo urządzensmi eddzielnemi 'Po wszelkie iniermacje sglaszajelo się 
Centrala w Warszawie ji i kabinami FS] kłasy ma 2, 41 6 osób. natychmiast ososiście irt liztownio do 
NY ZĘ rade łap Li 1616 
odRacli a ra Towarzystwa okrętówogo Bed Star Lima E 


wame 


KRAKÓW, ULICA FLOZJANSHA L. 43 


lab w Warszawie, Marszałrowska 137, gdzie zwracać sią do oddziału krak. 


pea NH r Wózki dziecięce, łóżko, łóżeczka Żelazne do składania, kołyski, saneczki Sorisjener Jarosław Nenge-| Pracownia 
LAT N sportowe, umywalnie blaszane w doskonulom wykonaniu, po niskich cenach bauer, Ołomnaiec VIL., Czesho- ubiorów wojskowych ż cywilnych 
LĄ e] polecają: słowacja — knpujs, sprzedaje, Za- 


Bracim Btolarseow m swe 1301| Wiąreniego Zmudy 


Oświęcimsza fabryka wyrobów żelaznych — Spółza z w. odpow. byłego iegionisty 


i à . w 
| 42 . A - IE. x Okazyjnie W Reskowie, aż. ów, Tamasa 1 2, 
| h agent 3 b A i 

24 | Rai 4p a E * Aflaalo je ich 151 98 d 5 p PZ 8 gi a 4 j A, . ef hę Erę ena 


46 8 8 
G É E E3 Ś A E H i S Maszyna de szycia dru-|———— dE zdj 
ə tema na pask, 82 cm. Zakład kosmatyczny 


chem. pralnia ubrań męskich i damskich, wy- 
koauje wszelkie roboty w zakres wel.cdząca 


za gawarazcją 
Antoni JSesgałła i Ska 


Kraków, ul. Grzegórzecka $0. 1616 13 


| 


e "Ho SZŁARCA. 1250 A 
;ącł ! $ : i z 
2 er | mąci boją „OŁ a dk ZAJRZY DEN JE. 73 Gimnazjum męskie matematyczno-przyrodnieze, pełno |gg tysięcy tekturowych KB BBAZIASZEK 
PP, n: Te najlepsza hygien] O s ASE w Jędrzejowie (ziemia kielecsa), ma rok szkolny 1923/24 pudełek płaskich, okleja- nę TIN a p: , 
pa ~ z Q bór p "OT y 
Qgrzędnik (caly dzień poza do "GUMAJ = s c. sa i xa Ri zm panela Sa ełonie 1 zyka) Polo wodlag | Nyc papierem głAaSOWABYM | fryzur. Panie, które mają siwe viosy 
` . lotoga tewedutualdie Z cdemją 1 1z onory węed.ug :syniajszyae H 4 zai s 
mem) poszukuje wspólnego DR petna gwarancya > przy (u. Wolstdej 6, wruz z Wezowsią oraz pokeiktem alale *. a p i 26 EA $ Rx w (mniejszych i więks b lub za małe, mogą z wielką ła 
oja przy inteligeztnej rodzinie. - Ay Wszędzie do © ałańgzela zu iówiowariość 8 kg masła miesięcznie do wynajęcia. norm pans wowych pius Jig andydaci A i). zac CA | 2 Wezen ay. g twością nakryć wszelkio me na 
aby do Administracji „Nowej Mal nahyci > ! "| przesłać swoje zgłoszenia wraz z referencjami do Dyrekcji | 48395%ema pod psie Ws artystycznie korzystny wygiąd. 
Re ga,” J nahycia, Zgłoszenia pisemne do fabryki cementa B. Liban i Ska : ; M ca. Administracji „N. A i 1? 
eformy* pud mim 1029 w Podgórza Ponafte. 1403 2 2 „zinazjum meskiego w Jądrzeiowie. , 1564 8 3 i n i ivi 
Sonar ma An ` panmi dead TPT" r i OZ EEA ET ZEWN) (owi E CARO PES ZE CE POETY PER TERE OESTE D PN S NEI ETEF 
35 Magistrat plac- WW. Świętych 1 L. 3, tel. 46; godz. przyjęć w prezy” ułsdy fortfszianów, | D | faota dziecięce sprzedaje ta- 
Przeoodnik | fir N sez ly EJ Kniltenie, djam miasta: od 12—2 z wyjątkiem niedziel i świąt; godziny urzędowe a a ją | ża GZES M | W ÓZKi nio oraz przyjmuje oà- RÓPSTUSZE £ (OrZARO 
3 > | sprowadzaną drogą Wodą ra nowiania i reperacje tychże. Gumy 


wawel i ZW, | 


Zamek królewski za Wawelu zwiedzać można od godziny |t 

8 do zmarokn. Wstęp do Zamka 600 mkp, (Zarząd Zamka królewskiego 

tal. 1262), Groby krółewszia, grób Michiewicza 1 zkarbiec 

w Maładrze na Wawelu zwiedzać można w dnie powszednie o go- 
dzinio 16, w risdziślą i święta po nadożeństwach. Groby zastużoe 
nych w krypcie na ‘Skalce, grób Skar gi w kosciele św. Figtra, 
oraz skarbiec N. P, Marii zwiedzać meżua w chwiiach wolnych 

od nabożeństw, za zęłiBzówiem ślę da zakrystii. Muzsum Narodowe, 
Bukioanice, fal. 162, otwarta jest codziennig gd godz. 10—9, za spłatą 
£600 mxp. cd cechy; zdiorowe wyoieczkć otrzymają zniżki w kancsarji 

= Mirean w Sakiernicach. Mszeum im. Zryka hr. Czapskiego, 
mi. Wolska EO, wraz z lagidarjnza, otwarto z wyjątkiem wtorków 

i piątków codzieania od godz. 10—93, za opłatą 1006 mkp. od osoby, 

| Zniżki jak poprzednio. Dom i ULOL Janm Matojki, ul. Fiorjaú- 
eka dil, “dzieła i zbiory misčrza, otwarto codziennie cd 10-—2, za opłatą 

300 mip. cd osoby. Zniżzi jak poprzednio. Baphaiant czyli Ł zw. 
Rondel bramy Fiorjańskigj, zabytak architokzaury z końca XV 

i XVI w., w lscia otwarty przez caiy dziań, w miesiącach zimowych 

za zgłoszeniem sią w kaaselarji (zi simniaj 5 osóe) za opłatą 1000 mkp. 


badzką zastępuje w zupełności, obciąga na poczekaniu, Fiete, skóry na kapelusze zkórzano 


od 8—2, Dyrekcja kolei państwowych, plac Matejki I. 12, telefon ARS 
e według orzeczeń lekarskie Kraków, ulica Mikołajska L. 7. w modnych kolorach, poloca: 


2458; godziny przyjąć: prezes dyrekcji ed 11—1, godz. urzęd.: od 8—3 | 538 
z wyjątkiem niedziel i świąt. Byreśscja policji, ul. Krupnicza L. 34, 


DZASKDSLADA I EKTEPAR A Wytwórzia rąltawiczek r 


Zakład totograliczay „Esma“ AA marn grigse 

ulica Starowiślna (piac Wielopole), Tadeusza LUGGŃSNIC30 

przystanek tramwaju 3 i 6, wyko- | Garncarska T, pastor ma prawę 

nuje fotogratje na legitymacje, 

paszporty i wszelkie zdjęcia foto- | SASAS AAAA SAZASA 
graficzne w 5-ciu minutach. 


telefon 158: goaziny urzędowe: ad 8—8. Izba skachowa (Władza skar- j|% Naiwi ę ks zy s | wada zmizeralna 
< I 
w Małopolsce 


bawa II instancji na Województwo krakewskie) ul. Helclów 1.2, lip, |$ 
telefon Nr 225. Prezes Izby przyjmuje strohy codziennie od godz, 12—-1 


z wyjątkiem niedziel i świąt; w biurach godziny dla stron od 11—1. $ al Hari jai Minii THA 


Poj» oby jo e a JAGA ac i SKIE gl EGRIOPIGRÓW z rządowo-nprawn. rabryki 


Elwa k pra i czł a. > wę „ię ge, 
STA CAPTE CE CORON pg Bodziszek, Grodka 3, 1. p. A Heleny tatarskie zRzącai Chamski 
ul. Szewska 9, L. p 


ELNET ESN SILABEN PZCRECAELADSKHDA NI EBLE 
saa d„ypiainie, jadalnia, gabinety, mebla 
mua M de: gięte i tapicerskie 


„Crzetwaść* Diurokapnaisprze- | polaca dobrze zaopatrzony zakład 
daży kamienic, realności, folwarków | w wyroby kosmetyczne, włosowe | Tańsza przeszło o potowęł 
sprzedaja i przyjmnjo ' do kupna. oraz kupuje wyczeszki. | a w skutecsaoósi równa 


Podwale 6 zo obok poczty. . | s g redzimej. Kraków, ulica Florjniska L, 8 Honig ewachs | Langer, Kraków, Sienna 3 
2 E KURRA ERA S ETELE LALAN wyłączne zastepstwo ; | Do nabycia w aptekach, drogaerjsch | py) kapeluszu damskie i wszelkie 
Qgisszonia przzowa i roklar JĄ GP ] t d. eT e sej pisin % zoboty ETKTTAETAZTAFTA SEINI NENTI ASTA 


my koleiowe „Ruch, S. A, al . Gbawie. firm światowej sławy 


£zczepańska 9, tei. 369. 1 przeróbki, t 


ornen DRUKARNIA 


jj SCARCA PRZDWZDOZABZAZA 


PĘ | WPISY 


CAKA ZBIOWICZE F | JRZSORYDYLCRZCH 


Rewizja losów. | STRNISKO Kacha) 


Š w szkole „Flermes* Jana Pilcha 


od osuby, miźxi jak poprzednio. Wieża Mariacka w lecie otwarta A Bechstein | NA KURSA HANDLOWE N E 
codziennie od godz, 10—12, w miesiącach zimowych za zgłoszeniem się =— UJ. św. Tomgsza 1. 3 Ed Bliithner z zm (oddziały: Er i nięskie) A ; L | T 3 R A D g A 
à ian a + z 4 - T o mj tę | 
d egr aminas w Sekiannicazn. Oplata 1000 a: od osoby. Zniżki Blure rewizji iosów „Przy Magazyn i pracownia skuwia 3 Bósendorfer =) i 4-miesięczse pop 1 wieczorne HEJ a ER] | 
< jaz popreñinlo uzgunum Crartoryskich, ui, Pi jarSka 6, otwarte dia Komu informacyjnym Biz cn- p = m © = a | z 
rwiaśnajączch we wtorki i piątki cd gor. 9—1 w połndnie, o ile w to | schótz, Rynek 8. damakieyo, sęskiszo I azie- ig g Ehrbar =E Hiv Krakowie, ul. F lorjanska 59 eno Si EA. | w Krakowis 
dni nie przypadną Święta. Miejskie Miazeura przemysłowe, ulica; Sj ME, ciąnego. EE „AGA ES M|przyimuje słę codzlennie od dnia 8 b- 57. er dj 
Bmo!lańsk 9, tel. 1239, orwarte od 1! 21. idnzeuia etnogrziiczne, | PASNICA SN S EADNDASAEN Najnowsze faseny angielakią, fran“ jii (8 a Forster g? 15-gvo b. m. w godzjnuch od 10—12 m WA CH zd 4 ui le iells ńska 19, tel. 4g 
| aa Wawela otwarta aodaiezbie. Wstęp w niedziele, wtorki i czwartki | H cuskie, warszawskie, stale na skia- |] « ©, Seiler na 7 i od 3—5. aN gźć 4 Z Ula sag $ 
50 mkp, w inne dni 100 mkp. ystzwa Tawarzystwa STUH | zięgarnie. dzie w wieskim wyborze, CJ) Sch hof r Z ZZNECWELAZCHOLA S ALALLAAN Da AOR | e | rzyjmują 
- qlaznzeh, pl. ROEE 1, tel. 8, otwarta codziennie od g, 10—4, Khaki „i qmsfu glu: JF € weigh oror T j Fabryk kafi h a rd ĘĄ Ee | a i 
ap 5000 ikp. Wystawa przemysjiu polskiego Ligi pomocy | Si Aj 3 > || ESPCGPOZICMICE ORION R Steiuwej a a pie 4 GO n 33m a] ' 

5 9 ysłowej ul. trazzewskiego |. xo, wstęp wolny od godziny 9-[|m a 8. A, Bl, Szosepańska 9, 4 1 GRES g sią ców ny EZ A H Bagi wszelkie roboty, weho- 
i od 3—ő. * zę?” A GB SA Wiz (z pa ci = A ę = E + 
AEAEE NIHET AEA TARADA EN S DNA LAENI NOTABENE AGOK ERRIA 5 WJADCKWZANZBDCA Sarbiar zh 5 pralnie, Ę k Wirtb | Władysława Wojtygi | S = Ep JE dzące w zakres sztuki 

© 1 O n per 1 
Władze: mok Parowa farbiarnia i pralnia : $ Kraków-Zakrzówek | 2 ga Er drukarskiej. 
Wolowództwo, ul. Basztowa L. 26, tel. 1141; godz. przyjęć: | Kino „Opieka“ ul. Zielona 17. chemiczna Telefon 1005. rzyjmuje wszelkie roboty kaflar- P NS RP r 4 
wojswoda od iļ—1, godz. urzęd,; od B-—3, dia stron od 10—1. Sta- Czysty zysk dla inwalidow wojen- A. SZAPŁOWSEIEGO H | PrzyJmaj Maszyny pospieszna 
__ fóstwa krakowskie, nl. Starowiślna L. 13, tel, 3664; godziny przy- | nych. Przedstawienia codziennie od Braków, u, Par pugna ia 18. Ș | skie, nowe, stare, i sprzedaje kafle i t z 
jęć: starost _0d 1l>l1, gody. urzęd,: od 8—8, dla stron od 10—1. | godz. Ś-tej, w swięta od d-eiej. ji Pok rałożckia, p > , na sztuki po cenach niskich, Í a E D REA 1 rotacyjne. 
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